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Min. Dąb Kocioł:

Władze brytyjskich związków zaw. 
zdradzity 

międzynarodowy ruch związkowy
Kompromitacja DEAKINA

Dzięki pomocy państwa
rolnicy wdaźycia zaopatrzMi

do jesiennych zasiewów
WARSZAWA (PAP). Za kilka dni rolnicy w ca­

łej Polsoe rozpoczną siew ozimin: żyta, 
pszenicy i jęczmienia, który jest pierw­
szym siewem w planie 6-letnim. Aktualne 
sprawy tegorocznej kampanii siewów*jesien­
nych omówił min. rolnictwa i reform rol­
nych Dąb-Kocioł, w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi Polskiej Agencji 
Prasowej

,,Do siewów jesiennych przystępu­
je rolnictwo polskie — powiedział min. 
Dąb-Kocioł — ze świadomością osiąg­
nięć, uzyskanych w okresie 5 lat rzą­
dów ludowych w Polsce i zadań, jakie 
musi podjąć i wykonać w planie 6-let- 
nim. Dlatego przygotowując siewy — 
zarówno w państwowych gospodar­
stwach rolnych, jak i w gospodar­
stwach chłopskich — staraliśmy się 
stworzyć możliwie najlepsze warunki 
dla dalszego zwiększenia naszej pro­
dukcji rolnej. Prace nasze miały na 
celu powiększenie powierzchni obsie­
wu, terminowe i w największych ilo­
ściach zaopatrzenie rolników w nawo­
zy sztuczne i kwalifikowane nasiona 
siewne, rozszerzenie mechanizacji prąc 
pniowych i dalsze zwiększenie ilości 
siewników, zaopatrzenie rolników w 
kredyty siewne i wreszcie właściwe 
przygotowanie gleby pod zasiew.

W kampanii siewnej 1949/50 roku

zwiększymy powierzchnię uprawy ro­
ślin w gospodarstwach rolnych o bli­
sko 300 000 ha. Zasiewy jesienne do­
konane będą na powierzchni 8 150 000 
hektarów.
Na odcinku zaopatrzenia rolników w 

nasiona siewne dokopaliśmy zdećydo* 
wanego przełomu już w roku ubieg­
łym. dostarczając na siewy jesienne 
30 tys. ton nasion siewnych kwalifiko­
wanych i selekcyjnych. W tym roku do­
stawy te zwiększymy o ponad 9 tys. ton. 
Jednocześnie ułatwiliśmy warunki naby­
cia nasion, tak, aby masowo mogli z 
nich korzystać chłopi mało- i średnio­
rolni. którzy mają pierwszeństwo przy 
kupnie. Cena ziarna kwalifikowanego, 
jest, taka sama, jak cena płacona chło­
pom przez gminne spółdzielnię za ziar­
no konsumcyjne pierwszego standartu, 
z doliczeniem niewielkiej opłaty za 
transport. Wprowadzono poza tyra wy­
mianę ziarna kwalifikowanego za kon-

Rzqd francuski toruje Niemcom drogę

do Rady Europejskiej
PARYŻ (PAP). Sekretarz stanu w mogłaby 'być ponownie przedyskutować 

prezydium francuskiej Rady Ministrów' 
Deyinat, wygłosił w Lure przemów-e- 
nie, w którym wypowiedział się za 
zbliżeniem francusko-niemieckim, usi­
łując jednoczesne wykazać, iż Niemcy 
zachodnie nie stanowią dla Francji nie­
bezpieczeństwa.

„Humanite" podkreśla, że Devinato* 
wi chodziło po prostu o utorowanie 
drogi Niemcom zachodnim do Rady 
Europejskiej i do Paktu Atlantyckiego. 
Tego rodzaju wypowiedzi — stwierdza 
dziennik — dowodzą raz jeszcze, iż 
kołom rządowym nie leży na sercu <#* 
brona interesów narodu francuskiego. 
„Łiberation" zwraca uwagę na gospo­
darczą stronę problemu niemieckiego. 
Odbudowa potencjału gospodarczego 
Niemiec zachodnich — przy wydatnej 
pomocy atnerykańskich kół finanso­
wych — stworzyć może poważną groź­
bę dla zbytu towarów francuskich na 
rynkach światowych. \

Stanowisko Devinata poparł w całej 
rozciągłości półoficjalny organ ,,Quai 
d’Orsay — Monde", wypowiadając się 
zdecydowanie za przyjęciem Niemiec 
zachodnich do Rady Europejskiej. Zda­
niem dziennika nie należy uprzednio 
czekać na dowody „dobrej woli" ze 
strony Niemiec, gdyż stanowiło by to 
dla Niemców „niepotrzebne" upokorze­
nie. „Monde" niedwuznacznie daie do 
zrozumienia że sprawa Zagłębia Saary, 
którego zwrotu Niemcy domagają się,

na, gdyby wymagał® tego przymierze 
franiousiko-niemieckie.

sumcyjne. przyjmując stosunek za 100 
kg: 110 kg Dostawy nasion kwalifiko­
wanych odbywają się terminowo, tak, 
że wszyscy rolnicy mogą je zakupić 
przed przystąpieniem do 6iewu.

Dzięki zwiększonej produkcji nawo­
zów sztucznych, dostarczamy chłopom 
przez .spółdzielnie gminne ogółem 590 
tys. ton nawozów i 75 tys. ton wapna 
nawozowego. Szczególną uwagę zwra­
camy na wapno nawozowe, którego sto­
sowanie — ze względu na 'dużą ilość 
gleb kwaśnych w Polsce — ma ogrom­
ne znaczenie. W roku 1950 planujemy 
dostarczyć rolnictwu 250 tys. ton wa­
pna, a w roku 1955 — około 1 miliona 
ton.

Pomoc Państwa dla rolników jest 
bardzo wydatna i wielostronna. Wy­
starczy powiedzieć, że same kredyty 
krótkoterminowe na zakup nawozów 
sztucznych i ’ziarna siewnego, na orki 
i wypożyczanie maszyn rolniczych wy­
noszą w okresie jesiennym 1260 mil. zł. 
Suma ta jest tak wysoka, że umożliwi 
wszystkim potrzebującym chłopom ma­
ło- i średniorolnym zaopatrzenie się. w 
nawozy i ziarno siewne w odpowied­
nim terminie.

Wielką troską Ministerstwa Rolnic­
twa i R. R. jest stały rozwój mechani­
zacji prac rolnych. Osiągnęliśmy na 
tym polu duże wyniki. W tei chwili go­
spodarstwa chłopskie obsługuje około 
3000 gminnych ośrodków maszynowych 
i blisko 4000 ich filii gromadzkich, co­
raz lepiej zaopatrywanych w maszyny 
i narzędzia rolnicze, a przede wszyst­
kim w siewniki. W niektórych woje­
wództwach — jak np. w woj. śląskim —- 
już w tym roku ilość siewników jest 
wystarczająca dla całkowitego prze­
prowadzenia nimi siewu ozimin. Całko­
wicie zmechanizowany jest również 
siew we wszysłkch państwowych go­
spodarstwach rolnych.

Robotnicy potępiają rozbijacką politykę 
kierownictwa TUC

LONDYN (PAP). Korespondent PAP donosi z Bridlington: W drugim 
dniu obrad Kongresu brytyjskich związków zawodowych (TUC) doszło do 
burzliwych incydentów między prezydium Kongresu a delegatami, przy 
czym prezydium zastosowało taktykę bezwzględnego tępienia wszelkiej opo­
zycji i niedopuszczania do głosu krytyków.

Na posiedzeniu wtorkowym rozpa­
trywano część sprawozdania rady na­
czelnej TUC, dotyczącego wycofania się 
ze Światowej Federacji Związków Za­
wodowych. Sprawę referował Członek 
rady naczelnej TUC i sekretarz Związ­
ku Transportowców — Artur Deakin, 
który rozpoczął swe przemówienie od 
gwałtownego ataku na Federację. 
Pierwsze słowa Deakina wywołały z 
miejsca protesty licznych delegatów.

Pragnąc „zdyskredytować" Świa­
tową Federację Związków Zawodo­
wych, Deakin przytoczył 8 punktów, 

' wysuniętych przez przewodniczącego 
WCSPS Kużniecowa na kongresie w 
Mediolanie jako „dowód” rzekomej 
„dyktatury komunistów".
Rezultat jednak był nieoczekiwany 

ku ogromnemu zakłopotaniu Deakina. 
Już pierwsze przytoczone przez niego 
punkty Kużniecowa spotkały się z głoś­
nymi oklaskami uznania delegatów. 
Zakłopotanie Deakina i prezydium ro­
sło w miarę tego, jak sala witała co­
raz goręcej pozostałe punkty Kuźnie- 
cowa. Reszta jego referatu upłynęła

Syjam sprowadza

polskie części rowerowe
GDAŃSK (PAP). W ciągu sierpnia 

z portów wybrzeża centralnego odpły­
nęło 200 ton części rowerowych pol­
skiej produkcji, z przeznaczeniem dla 
pc^tu Bengkok w Syjamie.

wśród ogólnej wrzawy, rozmów i śmie­
chu delegatów.

Spośród licznych delegatów, którzy 
zażądali głosu w obronie Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych — pre­
zydium kongresu dopuściło do głosu 
jedynie 5 delegatów.

Pierwszy przemawiał delegat Związ­
ku Hutników Bullook, którzy stwierdził 
że utrzymanie międzynarodowej jedno­
ści ruchu zawodowego jest szczególnie 
ważne w chwili obecnej, gdy robotnicy 
znajdują się w obliczu nowego ataku 
międzynarodowego kapitalizmu. W dzi­
siejsze] sytuacji, gdy kapitalizm amery­
kański zagraża światu, pokrzyżować je­
go plany może tylko solidarność robot­
ników całego świata — stwierdził na 
zakończenie mówca.

Z druzgocącą krytyką Deakina i 
rozbijaczy jedności międzynarodowej 
wystąpił delegat Związku Robotni­
ków Przemysłu Drzewnego1 z Liver- 
pool — Mogree. Brytyjski ruch za­
wodowy — oświadczył mówca — nie 
czerpie swego natchnienia od człon­
ków rady naczelnej TUC, którzy 
zdradzili zasady międzynarodowego 
ruchu związkowego. Mogree podkre­
ślił, że kongres TUC nigdy nie upo­
ważniał rady naczelnej do wycofania 
się z SFZZ.
Następny mówca Andersen, delegat 

Związku Pracowników Państwowych 
oświadczył, że polityka rozbijania mię­
dzynarodowej jedności związków za­
wodowych jest polityką antyrobotniczą 
prowadzoną w interesie pracodawców 
brytyjskich i amerykańskich. Jest to 
polityka antypokojowa.

Wioska policja strzela
do robotników

Oburzające zajścia w Sesto San Giovani
RZYM (PAP). Ośrodek włoskiego 

przemysłu hutniczego Sesto San Giova* 
ni w pobliżu Mediolanu był 5 bm. wi­
downią poważnego starcia pomiędzy 
robotnikami a policją, które trwało 
prawie cały dzień. Około 12 robotników 
zostało postrzelonych, a dziesiątki on* 
niosło rany i kontuzje od uderzeń pa* 
łek i kolb karabinowych. 4 agentów 
policji zostało rannych.

Tło wypadków było następujące. W 
zakładach metalurgicznych „Breda" w 
Sesto San Giovand 3 6Q0 robotników o* 
trzymało mniej więcej przed miesiącem 
zawiadomienie o zwolnieniu. W związ­
ku z tym doszło do strajku i okupacjł

Za zdradę narodu
dwaj księża

odpowiadają przed sądem w lodzi
ŁÓDŹ (PAP), Przed Sądem Apelacyjnym w Łodzi stanęli w dniu wczo­

rajszym dwaj księża — ks. Roman Gradolewski, b. proboszcz parafii św. 
Krzyża w Łodzi i ks. Alojzy Hoszycki z Pabianic pod Łodzią, na których cią­
ży zarzut zdrady narodu polskiego podczas okupacji.

konfidenci gestapo

Szlachetny gest PCK
WARSZAWA (PAP). W celu u-

■ dośtępnienda ludziom pracy większej 
:lości placówek lecznictwa otwartego, 
Polski Czerwony Krzyż postanowił 
przekazać wszystkie-swoje przychodnie 
iekarskie Ubezpieczalni Społecznej. W 
związku z tym powołana została tzw. 
centralna komisja, w skład której we­
szli przedstawiciele Ministerstwa Zdro­
wia, ZUS, zarządu głównego PCK, 
C.RZZ i Żarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. Służ­
by Zdrowia.

Obaj oskarżeni księża zdradzili 
kraj ojczysty, podpisując drugą gru­
pę tzw, „niemieckie] listy narodowo­
ściowej". Akt oskarżenia podaje, że 
ks. Gradolewski zgłosił się ochot­
niczo do współpracy z „gestapo", 
obejmując na zlecenie niemieckiej 
tajnej policji politycznej funkcję tzw. 
rezydenta w łódzkiej kurii biskupiej. 
Organizował także sieć agentów ge­
stapo w terenie.
Akt oskarżenia poda.je, że ks. Grado­

lewski natychmiast po wkroczeniu okupan­
tów do Łodzi przystąpił do skrupulatnego 
wykonywania antypolskich zarządzeń władz 
okupacyjnych broniąc m, in. wstępu Pola­
kom do przeznaczonego dla Niemców ko­
ścioła św. Krzyża. O perfidii duchownego 
mówią wymienione w akcie oskarżenia je­
go czyny: usuwał z kościoła zauważonych 
tam Polaków i odmawiał udzielania im sa­
kramentów, kazał służbie kościelnej spraw­
dzać dokumenty wchodzących wiernych, a 
nad wejściem do świątyni umieścił wielki 
sztandar ze swastyką.

Ścisłe kontakty występnego kapłana 
z niemiecką tajną policją datują się od 
końca 1939 r. Jako rezydent niemiec­
kiej tajnej policji politycznej rozpo­
czął akcję werbowania konfidentów. 
Jednym z nich był Franciszkanin ks. 
Alojzy Hoszycki używający imienia za­
konnego „Jacek".

Ks. Hoszycki, pełniący wówczas fun-

keje kapelana w żeńskim klasztorze w 
Pabianicach, podpisał niemiecką lisię 
narodowościową i rozpoczął rozpraco 
wywanie dla gestapo polskich organ! 
zacji podziemnych^ których zaufaniem 
cieszył się jako kapłan. Wykorzystując 
te kontakty z antyhitlerowskim podzie­
miem, ks. Hoszycki za pośrednictwem 
ks. Gradolewskiego zadenuncjował w 
gesitapo działacza konspiracyjnego i re­
daktora prasy podziemnej ks. Wacława 
Tokarka, który został przez Niemców 
aresztowany i zesłany do Dachau.

Ks. Hoszycki zachęcony przez ks. 
Gradolewskiego obietnicą otrzymania 
„intratnej" parafii Najświętszej Marii 
Panny w Pabianicach wskazał gestapo 
szereg patriotów polskich a mianowi­
cie braci Hildebrandt, Jerzego i Alinę 
Tischlerów, Piotra Zagórowskiego, 
działacza konspiracyjnego „Walusia", 
Józefa Walczaka oraz lekarza o nie­
ustalonym nazwisku. Dowiedziawszy 
się, że organista Marian Kamiński słu­
cha radia u nastawionych antyhitle­
rowsko Niemców Wendlerów, spo­
wodował aresztowanie zarówno wspo­
mnianego Polaka jak i niemieckiej ro­
dziny. Kamiński zginął w obozie kon­
centracyjnym w Radogoszczu po pro­
cesie, w którym głównym świadkiem 
oskarżenia był ks. Hoszycki, zaś Wen-

dlerowa została skazana na śmierć, a 
syn jej na 3 lata więzienia.

Po odczytniu aktu oskarżenia przy 
szczelnie wypełnionej publicznością 
sali, pierwszy składa zeznania osk. ks. 
Hoszycki. Do zarzuconych mu zbrodni 
nie przyznaje się. Potwierdza jednak na 
wstępie, iż rzeczywiście pod wpływem 
osk. Gradolewskiego i ks. Holdtego z 
Zakonu Franciszkanów w Wieluniu — 
również Niemca i jak słyszał — zaufa­
nego gestapo ofaz sióstr — volksdeut- 
schek z zakonu „Miłości Bożej" w Pa­
bianicach z przełożoną, siostrą Otylis 
na czele ,wpisał się na niemiecką listę 
narodowościową.

Oskarżony nie może też zaprzeczyć. Iż 
dokonał wielu innych zarzucanych mu ak­
tem oskarżenia czynów przestępczych, pi- 
sząc donosy do gestapo i składając obcią­
żające zeznania w procesach tzw. „sonder- 
gerichtach" przeciwko aresztowanym Po­
lakom.

Osk. ks. Hoszycki stale usiłuje za­
słaniać się brakiem pamięci, plącze się 
w swych sprzecznych zeznaniach, usi­
łuje przekonać sąd iż postępował cał­
kowicie nieświadomie.

Tylko z powodu braku wiadomości 
w tym zakresie — wykręca się oskar­
żony — obciążył zeznaniami przed nie­
mieckim sądem organistę swe; parafii 
Kamińskiego oraz rodzinę Wendlerów. 
Przyznaje, iż rzeczywiście jego zezna­
nia spowodowały skazanie Anny Wen- 
dlep na karę śmierci, jej syna Henry­
ka na 3 lata więzienia, a Kamińskiego 
— wydały na śmierć w obozie w Ra­
dogoszczu.

Proces trwa.

zakładów przez robotników, co zmusiło 
pracodawców do ustępstw. Na zasa­
dzie osiągniętego pomiędzy pracódaw* 
cami i robotnikami porozumienia u- 
zgodniono, iż tylko niewielka ilość ro- 

- botników ma zostać zwolniona oraz że 
> wszyscy bez wyjątku robotnicy otrzy 
i mają po 4 tysiące lirów tytułem żale* 

głych pęnsjd. Kiedy jednak doszło do 
wypłaty okazało się, iż robotnicy zwoi* 
niemi nie otrzymali zaległych poborów. 
Wobec tego postanowiono wysłać de* 

. legać ję robotniczą do Mediolanu, gdzie 
mieści się dyrekcja zakładów „Breda', 
celem zaprotestowania przeciw niedo* 
trzymaniu układu. W drodze delegacja 
została zatrzymana przez oddział kara* 
binierów, którzy uderzeniami kolb usi* 
lowali rozproszyć robotników, mimo, iż 
ci wyjaśniali przyczynę, dla której uda* 
ją się do Mediolanu.

Wiadomość o brutalnej napaści poli­
cji wywołała w Sesto San Giovani 
głębokie oburzenie wśród robotników 
wszystkich fabryk, którzy samorzutnie 
zorganizowali potężny wiec protesta* 
cyjiny. W czasie wiecu niespodziewanie 
nadjechały, samochody policyjne. Poli­
cjanci zaczęli, strzelać do robotników 
zgromadzonych na ulicy, rozdzielać u- 
derzenia kolbami, organizować pośctg 
za robotnikami, wpadać do domów t 
aresztować robotników. Oburzenie ro­
botników wybuchło wówczas niepoha­
mowanym płomienień, a walka rozgo­
rzała na peryferiach. Ze wszystkich za­
kładów pracy zaczęli napływać robot­
nicy. Robotnicy zbudowali barykady z 
samochodów ciężarowych, niedopusz* 
czając policjantów do miasta. Policja 
zaczęła strzelać do robotników, któ­
rzy ukrywali się za samochodami. Sia­
dy kul karabinowych widoczne są na 
murach domów, na ścianach samocho­
dów i tramwajach. Wkrótce policja o- 
trztyimała posiłki. Robotnicy jednak nie 
ustępowali ze swych pozycji, na któ- 
rych powiewał czerwony sztandar, a 
nawet przeszli do kontrataku, zmusza­
jąc policję do wycofania się.

Kiedy przybył sekretarz federacji 
włoskiej partii komunistycznej z Me­
diolanu senator Alberganti oraz inni 
posłowie lewicowi, rozpoczęły się per­
traktacje między policją a robotnika­
mi. Robotnicy zażądali uwolnienia are­
sztowanych i wycofania się policji.

Gdy reprezentanci robotników zaakce­
ptowali propozycje kwestora i kiedy 
pierwsze szeregi karabinierów wyco­
fały się, robotnicy uczynili to samo.



CO PRZYNIESIE
nowy sezon teatralny?

Wywiad z wiceministrem Sokorskim
WARSZAWA (PAP). W związku z rozpoczynającym się no­

wym, sezonem teatralnym i muzycznym, w którym po raz pierwszy 
w Polsce wszystkie teatry, opery i filharmonie ferowane będą przez 
Państwo, przedstawiciel PAP przeprowadzi} wywiad z wiceministrem 
kultury i sztuki Włodzimierzem Sokorskim.

Co było przyczyną upaństwowię- 
wszystkich przedsiębiorstw arty- 
tych w Polsce?
Upaństwowienie tych placówek 
się w pierwszym rzędzie wyra- 

troski o podniesienie ich poziomu

nia 
sty

stał 
zem 
ideologicznego i artystycznego. Posu­
nięcie to umożliwia jednocześnie wpro- 
wadzenie centralnego planowania re­
pertuarowego oraz rozwiązanie nieje­
dnokrotnie trudnej sytuacii finansowej 
posz 'zególnych teatrów i filharmonii.

Powołanie generalnej dyrekcji przed- 
sięb orstw artystycznych przy Mini­
sterstwie Kultury i Sztuki wyprowadza 
teatry, opery i filharmonie z dotych­
czasowego chaosu artystycznego i go­
spodarczego oraz umożliwia im twór­
czą pracę bez oglądania się na deficyt 
i tzw, ,,ka6ę". Jednocześnie została 
zmieniona konwencja artystyczna w 
duchu zniesienia sezonowych kontrak­
tów z dyrekcjami i aktorami.

Pracownicy teatrów są odtąd norma! 
nymi urzędnikami państwowymi. W 
nowym układzie stosunków znikną upo 
karzające „targi wiosenne" o zaanga­
żowanie do zespołu oraz przełamany 
zostanie martwy sezon letni w którym 
świat pracy prawie całkowićie bywał 
pozbawiony rozrywek kulturalnych.

— Jakie ciekawe pozycje repertua­
rowe przewidziane są w czasie naj 
bliższym?

- Nowy sezon rozpoczynamy pod 
znalem ogólnokrajowego konkursu na 
wystawienie sztuk rosyjskich i radziec­
kich. który będzie trwał od 15 paź­
dziernika do 15 grudnia br.

Z ciekawych pozycji wymienić na* 
leży: „Lubow Jarowaja" Treniewa 
(Kraków), „Wiśniowy sad" Czechowa 
i „Zielona ulica" Surowa (Łódź), „Mło­
da gwardia" Fadiejewa (Wybrzeże) i 
inne.

Niezależnie od festiwalu sztuk rosyj 
skich i radzieckich każdy teatr obowią 
zany jest wystawić do 1 stycznia 1950 
roku jedną co najmniej sztukę współ 
czesną polską i jedną klasyczną. Uj­
rzymy m. in. prapremierę sztuki Krucz 
kowskiego „Niemcy" , sztuki Brand 
staedtera „Martwa winnica" wodewil 
muzyczny Otwinowekiego „Cylinder I 
serce", „Zaporę" Dybowskiego i in. Ze 
sztuk klasycznych ujrzymy m. in, 
Szekspira, Moliera, Słowackiego, Fre­
drę i Goethego.

— Jakie są wytyczne nowego reper­
tuaru oper i filharmonii?

przed 10 laty 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiii

ludności Cywilnej odpie­
przy pomocy butelek za- 
W chwili gdy rząd uciekł, 
dowódca „przeniósł" swą 
Brześcia nad Bugiem, o-

8. 9. 1939. W wyniku załamania poi. 
skich ltnii obronnych dochodzi do wiel­
kiej katastrofy w łuku Wisły i zupeł­
nego rozkładu na wschodzie, gdzie roz­
bite armie polskie miały być powtór­
nie formowane. Z rozbitych pod ude­
rzeniem wojsk niemieckich pięciu ar­
mii: „Prusy — Poznań Toruń — Łódź 
— Kraków" jedynie resztki armii 
Łódź i Kraków" zdołały się jrzepra- 

vić na prawy brzeg Wisły.
Rozpoczyna się już walka o Warsza­

wę. O godr. ’.15 pierwsze czołgi nie­
mieckiego zagonu pancernego Hoepp- 
nera wdzierają się na ulice stolicy od 
strony Okęcia. Zorganizowane pośpiesz­
nie oddziały 
rają napaść 
raiających. 
i naczelny 
kwaterę do 
brona Warszawy złożona została w rę­
ce cywilnej ludności. Prezydent Sta­
rzyński wezwał ludność do kopania 
okopów i umocnień obronnych.

Naczelne dowództwo wojsk polskich 
jpracowuje w Brześciu ‘ nad Bugiem 

dalsze plany obronne, łudząc się wciąż 
mszczę obiecaną pomocą Anglii. Wpraw 
izie rozwój wypadków na froncie za 
hodnim rozwiał już wszelkie złudze- 
tia co do pomocy militarnej, niemniej 
ednak naczelne dowództwo oczekuje 
eszcze pomocy materialnej w sprzęcie 

broni, zagwarantowanej przez 
orzed wybuchem wojny.

Jak sprawa ta przedstawia się 
izywistości? Znajdujący się od

Anglie

w rze- 
dnia 3 

trześnia w Londynie gen. Ńorwld-Neu- 
jebauer i mjr [liński jak dotąd bez- 
kutecznie oczekują na dopuszczenie 
ch do angielskiego szefa sztabu i prze­

prowadzenie odpowiednich rozmów 
Sztab angielski — mimo swych „gwa­
rancji" — wcale się nie spieszy z u- 
izieleniem pomocy i podczas gdy żoł­
nierz polski krwawi w bohaterskich i 
tragicznych zmaganiach z przeważają- 
-’ymi siłami wroga, brytylski gen. Iron, 
side z dnia na dzień odwleka „zasad- 
liczą rozmowę" o pomocy.
Anglia i Francja na razie dają Polsce 
pomoc moralną" stworzeniem operet 

kowego frontu na linii Maginot i ogła 
izaniem podchwytywanych skwapliwie 
-irzez polską propagandę sanacyjną 
wiadomości o działaniu lotnictwa nad 
terenem Niemiec. Taka „pomoc" nie 
ma jednak żadnego wływu na losy 
' ampanij. w Polsce.

— Nowy sezon muzyczny rozpoczy­
namy pod przemożnym wpływem 
międzynarodowego konkursu im. Fr. 
Chopina oraz muzyki polskiej, z szero­
kim uwzględnieniem muzyki współcze­
snej. Obok muzyki Moniuszki, Karło-

Prof. dr A. PERETIATKOWICZ

Zgodne nółżycie Pattia I Kościoła 
leży w interesie milionów katolików

Precyzja Watykanu, grożąca ekskomuniką członkom i sympa­
tykom partii komunistycznej, zaskoczyła społeczeństwo 

polskie, które widzi w tym dowód, że Watykan nie tylko nie dą­
ży do porozumienia z Państwem polskim, ale przeciwnie stosunki 
wzajemne niepotrzebnie zaostrza. A przecież zgodne współżycie 
Państwa i Kościoła leży w interesie obu stron, i przede wszyst­
kim w interesie milionów katolików, którzy znajdują się w dra­
matycznej rozterce pomiędzy przywiązaniem do Polski Ludowej 
i przywiązaniem do Kościoła.

Każdy nieuprzedzony przyzna, że w Polsce, nie tylko nie ma 
prześladowania religijnego, ale nawet pozostało pewne uprzywi­
lejowanie Kościoła katolickiego, skoro reforma rolna nie dotyczy 
dóbr kościelnych, a szkolnictwo prywatne wszystkich stopni jest 
dozwolone tylko na terenie kościelnym, wzgl. klasztornym. U- 
chwalony niedawno dekret o wolności symienia ujęty jest w du­
chu nawskroś liberalnym, gwarantując każdemu całkowitą swo­
bodę wyznaniową. Prześladowanie religijne w Polsce widzą tyl­
ko ci, którzy traktują Kościół jako narzędzie dla celów politycz­
nych reakcyjnych.

Czy nie należało by pamiętać o słowach św. Tomasza, który 
jeszcze w XIII wieku w -swym komentarzu do pism Piotra T.om- 
bardiusza pisał, że w sprawach tyczących się zbawienia duszy 
trzeba słuchać raczej władzy duchownej niż świeckiej, lecz w 
sprawach odnoszących się do dobra państwa lepiej jest słuchać 
władzy świeckiej (cytowane przez Janeta „Historia doktryn po­
litycznych”, str. 142).

Oświęcim ostrzega
KRAKÓW (PAP). W dniu 6 bm. 

przybyła do Oświęcimia złożona z 48 
osób grupa zagranicznych delegatów 
na kongres bojowników o wolność i 
demokrację z prezesem hon. FIAPP płk. 
Manhes i wiceprezesem FIAPP Manu-

75 lys. dzieci górniczych 

skorzystało 
z wczasów lefnich

KATOWICE (PAP). W ostatnich 
dniach sierpnia br. zakończono tego­
roczną akcję kolonii i półkolonii let­
nich dla dzieci górniczych, prowadzoną 
przez przemysł węglowy, przy czyn­
nym współudziale Z^. Zawodowego 
Górników. Ogółem z akcji kolonijnej 
i półkolonijnej w roku bieżącym sko­
rzystało 75 tys. dzieci górniczych. 
36 381 dzieci przebywało w lipcu i sier- 
pniu w 79 stałych punktach kolonij­
nych, zaś 23 305 dzieci spędziło waka­
cje na półkoloniach, zorganizowanych 
w 87 punktach. Ponadto około 15 tys. 
dzieci górników przebywało na kolo­
niach zorganizowanych przez inne in­
stytucje. Dzieci przybrały na wadze od 
2—5 kg. Koszt akcji kolonii i półko­
lonii letnich dla dzieci górniczych 
wyniósł ogółem 416 mil. zł. Dzieci 
brały czynny udział w pracach społe­
cznych. organizując wieczornice oraz 
ogniska. Wzięły one również udział w 
pomocy żniwnej w pieleniu chwastów 
I poszukiwaniu stonki ziemniaczanej. 
Za najlepsze wyniki w utrzymywaniu 
czystości i w pracach społecznych dzie­
ci nagrodzone zostały na zakończenie 
kolonii nagrodami w postaci książek 
orzyborów szkolnych.

i

ONs"Bia eta sadzić
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włoskich zbrodniarzy 
wojennych

LONDYN (PAP) Jak donosi agen­
cja Reutera, poseł Abisynii w Londy­
nie — Retta, w imieniu swego rządu 
złożył na ręce ambasadora włoskiego 
żądanie wydania władzom abisyńskim 
marszałków Badoglio i Graziani'ego, ce­
lem wytoczenia im procesu jako zbrod­
niarzom wojennym. 

wieża, Noskowskiego i Wieniawskiego 
usłyszymy utwory: Panufnika, Palestra, 
Lutosławskiego, Bairda, Mycielskiego, 
Ekiera i in.

Październik poświęcony będzie głów­
nie muzyce rosyjskiej i radzieckiej.

W ten sposób zamierzamy rozpocząć 
nasz teatralny i muzyczny sezon nie 
tylko pod znakiem nowych ideologicz- 
no-artystycznych koncepcii, lecz rów­
nież chcemy, żeby stanowił dalszy 
krok naprzód na drodze udostępnienia 
kultury i sztuki najszerszym masom 
świata pracy.

PROF. ANTONI PERETIATKOWICZ 
prof. prawa państwowego, b. rektor

A. H., b. rektor U. Py

elem Razola oraz sekretarzem gen. 
FIAPP min. Balickim na czele.

Obóz oświęcimski, tamtejsze muzę-, 
um Oraz obóz w Brzezince wywarły na 
zagranicznych gościach wstrząsające 
wrażenie. Dał temu wyraz prezes hono­
rowy FIAPP płk Manhes, który w roz­
mowie z przedstawicielem PAP oświad­
czył:

„Zwiedziliśmy Oświęcim i Brzezin­
kę. Dla nas, Francuzów, specjalnie dla 
tych, którzy byli również więźniami, 
była to prawdziwa pielgrzymka do 
miejsc, w których cierpieli i umierali 
nasi bracia. Wstrząsnęło nas do głębi 
oglądanie widowni mąk i tortur".

„Jesteśmy głęboko wzruszeni pieczo­
łowitością, z którą Rząd polski zebrał 
i utrzymuje pamiątki Oświęcimia, któ­
ry jest syntezą zbrodni hitlerowskiej. 
Jakże żałosną jest jednak' rzeczą, że 
pewne koła, rządy, które kiedyś twier­
dziły, że walczą o wolność świata, z 
taką łatwością zapomnieli o koszmarze, 
którym był Oświęcim".

„Wierzę w to głęboko, że gdyby 
ludzkość zapoznała się z potwornościa­
mi hitlerowskiego Oświęcimia, to 
wszyscy przyłączyliby się do walki 
prowadzonej u boku Związku Radziec­
kiego, aby skończyły się wszelkie sny 
o hegemonii, prowadzące jedynie do 
nieszczęścia, cierpień i zagłady ludz­
kości4’.

W Kaliszu stanie okazały gmach
Pogotowia Ratunkowego

Wczoraj do Kalisza przyjechał dele 
gat Zarządu Głównego PCK insp, De- 
karzewski, który został upoważniony 
przez Ministerstwo Zdrowia do prowa­
dzenia rozmów w sprawie budowy 
gmachu Stacji Pogotowia Ratunkowego 
PCK w Kaliszu. Inspektor Dekarzewski 
przeprowadzał rozmowy z inżynierami 
na temat planów przyszłego gmachu, 
które zostaną opracowane według wy­
tycznych Ministerstwa Zdrowia.

Nowy okazały gmach Pogotowia Ra 
tunkowego PCK stanie przy ul. Cho­
pina 1 u wylotu ul. 1 Maja, a składać 
się będzie z garaży na 10 kaietek, war. 
sztatów do podręcznych napraw, bu­
dynku administracyjnego oraz maga-

Komentarz dnia

List z niewłaściwym adresem
Dla wszystkich, którzy śledzili po­

litykę Państwa Ludowego w stosunku 
do Kościoła, jest jasne, że Państwo 
stworzyło platformę dla porozumienia 
z Kościołem i usilnie dążyło do tego 
porozumienia. Jednak mimo oświad­
czeń rządu, otwarcie deklarującego 
pragnienie uregulowania stosunków, 
nie doszło dotychazas do żadnej kon­
kretnej umowy, której z niecierpliwo­
ścią oczekują liczne rzesze polskich 
katolików. I oto w dziesiątą rocznicę 
wybuchu wojny Papież wystosował 
do biskupów polskich pismo, opubli­
kowane w „Osservatore Romano 
oficjalnym organie Watykanu.

Jaka jest jego treść?
Zdawało by się, że w tej sytuacji 

papież winien wezwać Episkopat pol­
ski do szybszego i gruntownego po­
rozumienia z rządem. List mówi je­
dnak o czym innym. Dowiadujemy się 
z niego między innymi, że „nauka re­
ligii w szkołach została zakazana", iż 
rzekomo „zamknięto prawie wszystkie 
stowarzyszenia katolickie", iż rzeko­
mo „więźniom oraz osobom chorym 
w szpitalach odmawia się wszelkiej 
pomocy religijnej" — i tak dalej.

Trudno nie zdziwić się, usłyszawszy 
takie oświadczenie. Przecież miliony 
polskich katolików bez najmniejszych 
przeszkód ze strony Państwa uczęsz­
czają do kościołów 1 uczestniczą we 
•wszelkich praktykach religijnych. Ich 
dzieci w państwowych szkołach ko­
rzystają z nauki religii, prowadzonej 
przez kapłanów opłacanych z fun­
duszów Ministerstwa Oświaty. Prze­
cież Państwo przeznaczyło na odbu­
dowę zniszczonych przez Niemców 
świątyń około 132,5 milionów zł w 
r. 1947, a ponad 156 milionów zł w 
r. 1948. Przecież w Polsce swobodnie 
wychodzi ponad sześćdziesiąt czaso­
pism katolickich — a takie j ilości ka­
tolickich gazet nie posiada żadne 
państwo europejskie, nawet ultraikja- 
tolickie Włochy, czy Hiszpania. Prze­
cież ilość zakonów w Polsce zwięk­
szyła się w stosunku do r. 1939 o 
268 ...

Katolicy polscy — cieszący się peł­
ną, zagwarantowaną w konstytucji 
wolnością religijną — stanęli do od­
budowy kraju i własnymi rękami bu­
dują swój dobrobyt. Czy list papieża 
ułatwia im tę pracę, czy też raczej, 
siejąc niepokój, zamierza jej prze­
szkodzić?

Jakże inaczej patrzą na sprawy 
n polskie kapłani r— patrioci, którzy 

razem z ludem swoich parafii cieszą 
się z sukcesów’ naszej gospodarki i 
swoją pracą przyczyniają się do je] 

osiągnięć. Ich stanowisku dał wyraz 
ksiądz Pasternak, przemawiając na 
Kongresie Zjednoczeniowym Związku 
Bojowników o Wolność i Demokrację 
„Z samej istoty kapłaństwa — po­
wiedział ks. Pasternak — każdy z 
nas ma obowiązek pracować razem z 
ludem... Kapłani-Polacy widzą te wiel­
kie realne korzyści dla polskości, dla 
Kościoła, które mogą zaistnieć tylko 
wtedy, jeżeli będzie kwitła współpra­
ca, harmonijność Kościoła z Pań­
stwem i Państwa z Kościołem. My,

SUKCES
tegorocznych
Targów Olsztyńskich
OLSZTYN (PAP). W ciągu trzech 

dni Targi Olsztyńskie zwiedziło 20 tys. 
osób, co dowodzi, że impreza ta cieszy 
się wielką popularnością. Na Targi 
przyjeżdżają liczne wycieczki z róż­
nych stron kraju. M. in. Targi zwie­
dzili rzemieślnicy z Gdańska, spółdziel­
cy z Ostrołęki, Nowego Miasta, Ostró­
dy i pracownicy pocztowi z Warszawy. 
W pierwszym dniu Targów „Motozbyt" 
sprzedał rn. in. kilkanaście motocykli 
polskiej produkcji. Państwowe i spół­
dzielcze stoiska tekstylne osiągnęły 25 
mil. zł obrotu. Targi trwać będą do 
14 bm. 

zynu. Planuje się również zorganizo­
wanie kilku pokoi na 25 łóżek w któ­
rych mogliby przebywać chorzy w 
przypadku braku miejsca w szpitalu.

Zaznaczyć należy, że wszystkie po 
koję lekarskie, jak również „podrę 
czny szpital", zostanie wyposażony w 
najnowocześniejszy sprzęt. W pracach 
zapoczątkowanych jeszcze w tym roku 
ma być ukończona budowa garaży, 
warsztatu i magazynu. W roku następ 
nym wybudowany zostanie i wyposa­
żony budynek administracyjny. Roboty 
finansuje Ministerstwo Zdrowia, które 
przydzieliło już na początek 6 mil. zł 
kredytu. Całość kosztować będzie oko­
ło 15 mil. zł. (Y)

kapłani, czujący stuprocentowo po 
polsku, mamy świadomość tego, że 
m usiany wejść w nurt zagadnień ogól­
nopolskich..." .

list papieski nie przytacza żadnych 
konkretnych faktów, nie powołuje się 
na żadne wydarzenia, nie próbuje na­
wet udowodnić swoich oskarżeń. By­
łoby to zresztą daremną pracą. List 
po prostu obwieszcza biskupom pol­
skim, którzy w tej mierze są chyba 
poinformowani lepiej,, niż daleki Wa­
tykan, że religia w Polsce „jest przed­
miotem ataków i gwałtów". Dotych­
czas wieści o rzekomym „prześlado­
waniu religii w Polsce" rozsiewały 
rozgłośnie Londynu i Nowego Jorku. 
Dzisiaj głos w tej sprawie zabrała 
Stolica Apostolska, pieczętując swoim 
autorytetem to, czego nie można o- 
kreślić słowem delikatniejszym niż 
„kłamstwo" 1 „oszczerstwo". W enun­
cjacje Watykanu nie uwierzy Polak- 
katolik, którego dziecko uczy się re- 
ligi: w państwowej szkole, ale mogą 
uwierzyć katolicy francuscy, belgijscy, 
amerykańscy. Nie mają bowiem moż­
liwości skonfrontowania słów Piusa 
XII z rzeczywistością polską. Mogą 
wiejzyć, bo oświadczenie papieża, 
było poprzedzone intensywną kampa­
nią prasy imperialistycznej, pieniącej 
się od obelg i oszczerstw, rzucanych 
na kraje demokracji ludowej. ■

List Watykanu adresowany jest 
formalnie do biskupów polskich, ale 
prawdziwy jego adres — to kraje A- 
meryki i zachodniej Europy. List pa­
pieski — mówiący o rzekomych ^prze­
śladowaniach religii w Polsce" — Jest 
czynnikiem, który w masach katoli­
ków ma ugruntować przeświadczenie 
o konieczności i słuszności nowej 
wojny — a tym samym w wysokim 
stopniu ułatwić działalność podżega­
czy wojennnych. List ten — pisany 
w dziesiątą rocznicę wybuchu strasz­
liwej wojny — wspomina, że papież 
„podejmował osobiste wysiłki za po­
średnictwem swych przedstawicieli w 
rozmaitych stolicach, dla uniknięcia 
wojny". Istotnie — w przededniu wy­
buchu wojny nuncjusze papiescy na­
kłaniali Francję do poprawek gra­
nicznych na korzyść Włoch, a Pol­
skę do ustępstw w sprawie Gdańska. 
Ustępstwa te w rezultacie przyczy­
niłyby się do wzmocnienia potęgi fa­
szyzmu i jeszcze trudniejszym uczyni­
łyby Jego pokonanie.

Polscy katolicy 1 całe społeczeń­
stwo'polskie przyjęło list papieski ze 

’ zdziwieniem i oburzeniem, twierdząc, 
że jego tezy, mimo poparcia ich auto­
rytetem Stolicy Apostolskiej, nie od­
powiadają prawdzie. Sytuacja, w ja­
kiej pojawił się list Piusa XII nadaje 
mu szczególną wymowę, zarówno w 
odniesieniu do sprawy uregulowania 
stosunków między Państwem a Ko­
ściołem w Polsce, jak i do walki o 
pokój, ze zdwojoną siłą podjętej przez 
żywioły postępowe w dziesiątą rocz­
nicę wybuchu wojny.

Obco 1 fałszywie brzmi dla uszu 
polskich list papieski.

Z. Siedlecki

Zabił żonę 
nożem kuchennym

Sąd Apelacyjny z Poznania, na sesji 
wyjazdowej w Gubinie, rozpatrywał 
w trybie postępowania doraźnego spra* 
wę 39-letniego Henryka Laubera — 
ślusarza, oskarżonego o zabójstwo żo» 
ny. Między małżonkami dochodziło 
często do nieporozumień i wreszcie 2 
czerwca br. scysja zakończyła się tra* 
gicznie. Lauber ugodził żonę nożem ku* 
chennym w bok, przebijając jej serce. 
Śmierć nastąpiła natychmiast.

Sąd skazał Laubera na 15 lat wię­
zienia, łącznie z utratą praw publicz­
nych 1 obywatelskich praw honoro*nyc<h 1 obywatelskich praw 
wych.

Przed tym samym sądem toczyła się 
sprawa Bogdana Józefowicza z Gubina. 
Oskarżony on został o spowodowanie 
pożaru, celem zamaskowania kradzie* 
ży aparatu radiowego. W mieszkaniu 
Jana Dobryłki, po dokonaniu kradzieży, 
podpalił Józefowicz pierzynę, przy 
czym uprzednio umieścił w niej włą­
czony piecyk, elektryczny.

Józefowicz skazany został na 3 lata 
1 praw publicznychwięzienia z utratą 

na 3 lata, (lc)

ńitdeni.
7
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Aby nie było nędzy...
W 5 rocznicę wydania dekretu o Reformie Rolnej

„Kroczymy szerokim, Jasnym gościńcem, który zapewnia nam 
wolność i niepodległość, nieustanny rozwój, likwidację nędzy 
ludzkiej i krzywdy społecznej, rozkwit gospodarczy i kultural­
ny powiedział Prezydent Bolesław Bierut w 10 rocznicę po­
żogi wrześniowej. — Cóż pozostało z tamtych czasów, sprzed woj­
ny? Spopielałe zgliszcza pożaru wojennego, zgliszcza obłudy, 
fałszu, zakłamania; zgliszcza wyzysku, nędzy; zgliszcza, które 
użyźniły naszą ziemię, aby mogła wydać lepsze plony**.

Wyjściowym punktem likwidacji nę­
dzy wiejskiej stał się dekret o nowej 
chłopskiej Reformie Rolnej wydany w 1945 r. J / y

Pięć lat temu w całym kraju rozpo­
częli pracę geometrzy. Mierzyli ziemię, 
obliczali, rozdzielali. Cztery miliony lu­
dzi bezrolnych, małorolnych, fornali i 
służby dworskiej czekało na własne 
gospodarstwa. A pan Potocki z Bończy 
zgromadził 150 uzbrojonych ludzi i za­
groził, że zabije każdego, kto ośmieli 
6ię zająć jego ziemię. Drugi Potocki, 
właściciel dóbr łańcuckich, był mniej 
„bojowy". Uciekł z Niemcami i co miał 
najcenniejszego z zamku wywiózł. Ale 
z odległości nabrał odwagi. Przez linię 
frontu, przez ziemie ostrzeliwane, zasy­
pywane pociskami — posłał gońca do 
swego administratora, „aby godnie 
strzegł jego ziemi ku chwale Potoc­
kich" („Bierz ziemie" — Madej, „Wieś" 
nr 3 — 25. 10. 44 r.).

Na te ziemie jednak czekały cztery 
miliony ludzi głodnych, ludzi posiada­
jących twarde ręce, zdolne do pracy...

Tak było dawnie}
Wychodziły dekrety o Reformie Rol­

nej kolejno w r. 1919, 1920, 1925. Pro­
fesor uniwersytetu, Władysław Leopold 
Jaworski, omawiając w r. 1926 znacze­
nie tych reform i podając sposób ich 
realizacji, pisze: „...Wielka własność 
jest szkodliwa tylko wówczas, gdy jest 
zjawiskiem masowym, gdy wyklucza 
rozwój własności średniej. Wywłasz­
czenie jest osłabieniem, lub zniszcze­
niem dotychczasowych warsztatów go­
spodarczych, bez szans stworzenia no­
wych"... i dalej wysnute przez profeso­
ra uwagi wiodą go do wniosków, „że 
nasza struktura winna być kapitalisty­
czna, oparta zasadniczo na wolności".

I rzeczywiście. Cała przedwojenna 
gospodarka polska prowadzona w spo­
sób zgodny z jego poglądami, była ka­
pitalistyczna.

Dr Zygmunt Wyrozembski pi6ze o 
tym: „Jeżeli chodzi o niskie ceny rolne 
i wyzysk kartelowy, podamy kilka nie­
zmiernie charakterystycznych liczb. 
Jeżeli przyjąć ceny z r. 1928 za 100%, 
to ceny zbóż z 1935 r. wynosiły 33%, 
czyli spadek wyniósł 67% (cyfry cyto­
wane z Małego Rocznika Statystyczne­
go). Jeżeli chodzi o zwierzęta rzeźne, 
to wskaźnik ten wyniósł w 1935 r. — 
35% czyli nastąpił 6padek o 65%. W 
ogóle ceny artykułów nabywanych od 
rolników spadły w 1935 r. o 67% w

"Decenzja, kiedy sztuka już schodzi 
z afisza? Bałagan,, niedopa/trze* 

nie? Nie — wczasy. Bardzo przepra­
szam.

Więc może już nie recenzja, a po 
prostu uwagi na temat autora i sztuki. 
Nie recenzja, a próba skonfrontowania 
dzieła, pomyślanego przez autora z rea­
lizacją sceniczną.

Pisaliśmy już kiedyś o hm, że egzem­
plarz jest pierwszym stadium pracy 
teatru. I o tym, jakim sztuka ulega 
przekształceniom i jak różnorodne przy­
biera postacie, zależnie od indywidual­
ności reżysera. Mamy tu ciekawy przy­
kład tych przekształceń. Tym ciekaw­
szy, że autor jest jednym z najouyg’.- 
nalniejszych (twórców doby u/bie^eji, 
a Wiłam Horzyca jednym z czołowych 
reżyserów teatru dzisiejszego.

Afisz, zgodnie z oryginałem podaje. 
„Rzecz dzieje się współcześnie w jed­
nym z większych miast Włoch §rodxo* 
wych". Mimo to nazywam Pirandella 
twórcą teatru doby ubiegłej. Większość 
jego sztuk powstała w okresie nierw* 
seej wojny i w zamęcie powojennym 
W świetle olbrzymich przeobrażeń, któ 
re od tego czasu nastąwiy, ta sztuka 
„współczesna" jest już dziś niemal hi­
storyczną. Mentalność świata się zmie­
niła, inna ’<<jst już dziś psychika twór* 
cy 1 odbiorcy, ciężar zagadnień prze­
rzucony został na inne kategorie Nie 
odbiera to wartości dziełu, zwłaszcza 
jeśli traktować je z punktu widzenia 
epoki, w której powstało.

W swoim czasie dramat Pirandella 
był swojego rodzaju rewolucją Byr 
buntem przeciw wszelkiemu dogmaty®* 
mówi, przeciw wszelkim formom, pra­
wom, obowiązkom, jakimi rzeczywi­
stość określa i zacieśnia indywidual­
ność człowieka. Był nrotestem przeciw 
zakłamaniu, którym człowiek jak ma­
ską osłania swoje życie wewnętrzne 
przed wtargnięciem narzuconych form 
Seria dramatów Pirandella została wy­
dana pod tytułem „Nagie maski". W 
każdej iego sztuce powtarza się motyw 
maski. Maska to oblicze człowieka 

stosunku do roku 1928. Tymczasem ce­
ny artykułów przemysłowych, nabywa­
nych przez rolników spadły w tym sa­
mym okresie jedynie o 34%. Rzecz 
przy tym bardzo charakterystyczna, że 
ceny artykułów zmonopolizowanych i 
skartelizowanych spadły zaledwie o 
15%. W tych kilku liczbach mieści się 
ogromna tragedia rolnictwa polskiego, 
wsi polskiej w okresie międzywojen­
nym, ale również i tragedka całej go­
spodarki polskiej".

I cóż dziwnego, że w tych warun­
kach dzielono jedną zapałkę na kilka 
części, a w raz osolonej wodzie kilka­
krotnie wygotowywano ziemniaki? 
Dzieci wiejskie, żywione prawie samy­
mi kartoflami, chodziły po wsiach z 
wydętymi brzuszkami, z rachitycznie 
pokrzywionymi nóżkami.

A reforma rolna?
Prawnie powiększać miała istniejące 

karłowate gospodarstwa do rozmiaru 
samodzielnych jednostek gospodar­
czych, tworzyć miała drobne gospodar­
stwa dla produkcji warzywnej itp. Ale 
prace te były tylko prawną literą pa­
ragrafu — który nie doczekał się reali­
zacji. W okresie całego 20-lecia, od 
1919 r. do 1938 r., rozparcelowano 
2.654.000 ha ziemi, czyli około 130.000 
ha rocznie. Parcelacja ta odbywała się 
w dodatku po cenach rynkowych, a 
głód ziemi zaostrzał się. Rozrastały się 
rodziny — podziały familijne rozdrab­
niały gospodarstwa. Zaludnienie użyt­
ków rolnych w Polsce należało do naj­
wyższych. Na 100 ha przypadało 76 o- 
sób, podczas gdy w Niemczech — 50, 
w Estonii — 24, w Danii — 35. A wy­
dajność z ha w Polsce należała do naj­
niższych. Czy w 'tych warunkach dzi­
wić się można nędzy?

Radośnie,
ku lepszej przyszłości
Rok 1945 ostrym cięciem rozcina ro­

piejący wrzód. „Kroczymy szerokim, 
jasnym gościńcem, który zapewnia 
nam wolność i niepodległość, nieustan­
ny rozwój*’...

Na podstawie dekretu o Reformie 
Rolnej 6 mil. ha ziemi na starych i no­
wych ziemiach dostało się w ręce 

chłopów. Cztery miliony ludzi zyskuje 
prawo do życia. Państwo uruchamia 
kredyty 9-miesięczne, krótkoterminowe 
i 3-letnie, średnioterminowe. To pozwa­
la mu dźwignąć gospodarstwo ze zni­

Pirandello w Teatrze Polskim
obrócone na zewnątrz i ukształtowane 
według praw i pojęć otaczającego świa* 
ta. Autor wziął sobie za zadanie — 
w sztukach swoich zdzierać maski i 
ukazywać właściwe jądro psychiki 
ludzkiej, niezależnie od tych praw i 
Dojęć i ukształtowane w głębokiej me­
tafizycznej samotności. Ale i owa nie* 
sfałszowana żadnymi naleciałościami 
prawda wewnętrzna nie jest bynaj* 
mniej ujęta w kształt niewzruszonego 
charakteru. Jest niesłychanie różno* 
rodna i fluktuująca pod wpływem zmien­
nych bodźców psychicznych. Każdy 
człowiek inny jest w 6woim mniema* 
niu, inny w rzeczywistości, inny dla o* 
toczenia. Ten relatywizm sprawia, że 
dotrzeć do sedna życia do istotnej 
nrawdy jest rzeczą prawie niemożliwą. 
W krótkich momentach tylko, jak w 
świetle błyskawicy ukazuje się czasem 
spod maski prawdziwa twarz, aby znów 
ukryć się i budzić nowe pytania i wąt* 
pliwości. Dlatego też finały wielu sztuk 
Pirandella nie są właściwie finałami: 
są pytaniem rzuconym w przestrzeń, są 
zagadką dla widzów, którą każdy mo* 
że rozstrzygnąć „jak się komu wydaje". 
(Jedna z 6Ztuik Pirandella nosi taki, 
charakterystyczny dla nieco

„Rozkoszą uczciwości" tym się róż­
nią od wielu innych sztuk Pirandella, 
że finał przynosi borykającemu się z 
zakłamanymi formami życia bohaterowi 
pewne wyzwolenie, a widzowi moment 
katharsy. Katharsa znaczy: oczyszczę* 
nie. Momentem oczyszczającym jest tu 
miłość, jeden z najpotężniejszych bódź* 
ców życiowych. Czerpiąc z niej siłę 1 
podnietę bohater sztuki, Angelo Baldo* 
wino, odrzuca wszelkie narzucone so* 
bie formy kłamstw i podłości i prze* 
ciwstawiając Im bezwzględną we*
wnętrzną uczciwość, 6pod maski wyko>lmiej6ca momentom wzmożonej czujno- komedii francuskiej.

szczeń wojennych. Pomoc Państwa 
przejawia się też w innych formach, w 
przydziale inwentarza żywego, koni, 
krów itp.„ nawozów, w tworzeniu o- 
środków maszynowych.

Majątki państwowe zajmują się pro­
dukcją dobrych nasion siewnych. Na­
siona te masowo rozprowadzają mię­
dzy chłopów mało i średniorolnych. 
Dziś doszło do tego, że chłop po pro­
stu wymienia ziarno w majątku pań­
stwowym; za korzec słabego dostaje 
korzec dobrego.

Cała krajowa produkcja nawozów 
sztucznych idzie na potrzeby wewnę­
trzne. Mało tego. Duże ilości nawozów 
sprowadza się jeszeze z zagranicy.

Powstają Ośrodki Maszyn Rolni­
czych. Te zapełniają się nowymi trak­
torami, młockarniami, żniwiarkami. W
1945 r. mamy 5.500 traktorów, a w
1946 — 9.650, w 1947 — 12.050, w 1948 
— 14.300, w 1949 — 18.808. Dynamikę 
wzrostu ośrodków maszynowych obra­
zuje ich stan: 1. 1, 1948 — 405, 1. 1. 
1949 — 2.022, i. 2. 1949 — 2.368.

Następuje likwidacja odłogów. W r. 
1945 leży odłogiem połowa ziemi ornej, 
w 1949 likwidujemy ostatnie hektary 
odłogów. Podnoszą się z roku na rok 
plony z hektara. Zwiększa się powierz­
chnia uprawy pszenicy. Ogromne poła­
cie chłopskich pól objęte są kontrak­
tacją buraków cukrowych, roślin olei­
stych i innych roślin przemysłowych. 
Rozraata się hodowla lnu (134% w sto­
sunku do lat przedwojennych), wzrasta 
uprawa rzepaku i rzepiku (200% wię­
cej niż przed wojną) oraz tytoniu 
(414% więcej).

Mimo tych osiągnięć wyniki są jesz­
cze niewystarczające. Okazuje się, że 
przemysł osiągnął większe tempo roz­
woju. Wzrasta stopa życiowa społe­
czeństwa, a wraz z nią jego wymaga­
nia. Przede wszystkim nastąpiło więk­
sze spożycie mięsa. W r. 1948 rolnic­
two staje wobec nowego, wielkiego za-- 
dania zwiększenia hodowli świń i by­
dła. Zakontraktowano już przeszło mi­
lion sztuk świń, w toku jest kontrak­
tacja 3 milionów świń na rok nastę­
pny. To jest gwarancją poprawy i na 
tym odcinku.

*

Rolnictwo polskie podnosi się, rozwi­
ja, postępuje naprzód, sięga po coraz 
to nowe zdobycze, przeradza się w co­
raz żywsze formy gospodarowania. 
Wraz z tym rośnie dobrobyt całego 
kraju.

Hanna Polsakiewięz

Chcesi polecieć samolotem I 
Weź udział w wielkim

konkursie lotniczym 
„ŚWIATA 111111(1“ 
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ści, błyskawicom ożywienia, które po­
krywają się z Pirandellowskim wkłada- 
niem i zdzieraniem maski. W masce je­
dnak aktor czuł się lepiej, 
we trudności rozpoczęły się 
z chwilą, kiedy zgodnie z 
niem autora, musi' wydobyć 
prawdziwego człowieczeństwa i zna­
leźć specjalną tonację uczuciową, któ­
ra towarzyszy temu przeobrażeniu. Dla­
tego finał sztuki, który u Pirandella 
jest żywiołowym wyładowaniem emo­
cji i siły, wypadł na scenie Teatru Pol­
skiego nieco konwencjonalnie.

Dodatnią pozycją w sztuce jest rola 
Maurycego Setti (inteligentnie granego 
przez p. Dewoyno), który znalazłszy 
się jako świadek i pośrednik wśród 
burzy rozpętanych temperamentów i 
działań, zachowuje rozkoszny obiekty­
wizm i swoim spokojem, pełnym dy­
skretnej ironii, podkreśla dynamikę 
akcji.

Równie inteligentnie i ze szlachet­
nym umiarem zagrał rolę Proboszcza 
p. Gawlik.

Natomiast p. Mazarekówna jako mat­
ka jest tak pozbawiona wszelkich cech 
pirandellicznych, że wydaje się w tym 
przedstawieniu postacią z innej sztuki. 
Obecność jej na scenie osłabia dyna­
mikę bardzo dynamicznych scen, w 
których bierze udział i zniekształca za­
mysł autora, który chciał w tej posta­
ci przedstawić czystą, emocjonalną for­
mę macierzyństwa, dochodzącą niemal 
do furii i do histerii, kiedy dziecku 
grozi niebezpieczeństwo. P. Mazare­
kówna wyrażała wszelkie swoje uczu­
cia z łagodnym wdziękiem który był­
by niezmiernie ujmujący w salonowej

lejeńca życiowego ukazuje prawdziwe 
oblicze człowieka silnego i gotowego 
do walki ze złem.

Czy należało wskrzeszać obecnie tę 
sztukę o głębokim intelektualnym i fi­
lozoficznym

Dzisiejszy 
schodzenia 
ne, może

podłożu? Sądzą, że tak 
widz, odwykły od 

w głębie psychologicz- 
z pewnym wysiłkiem 

śledził pirandellowską grę masek i lu­
ster. Mimo to, fakt, że sztuka chwyci­
ła, że widownia ze skupieniem i po­
wagą śledzi bieg akcji, dowodzi ży­
wotności tej sztuki i dowodzi, że była 
potrzebna. Jej wielkie wartości arty­
styczne, żywiołowa dynamika dialogów 
i wspaniale zarysowane charaktery, da­
ły piękny materiał teatrowi.

Teatr dokonał tu jednak pewnych 
przekształceń. Do przekształceń teatr 
ma prawo, z tym zastrzeżeniem, że mu 
szą być dokonane w duchu i stylu cha 
rakterystycznym dja autora, — zwłasz­
cza dla autora tej miary i o tak orygi­
nalnym obliczu, jak Pirandello. Każda 
z jego postaci jest obdarzona specjal­
nym gatunkiem dynamizmu — i przy- 
znaję, że sprawa obsady jego sztuk jest 
rzeczą szczególnie skomplikowaną. Na­
wet w dużym zespole niewielu można 
znaleźć aktorów, zdolnych do pirandel- 
licznej, specyficznej ekspresji, pod któ­
rą musi kryć się potężny ładunek in- 
tellektu.

Najtrudniejsze zadanie przypadło 
głównemu bohaterowi, którego repre­
zentował p. Zieliński. Trzeba przyznać, 
że z zadania tego wywiązał się na ogół 
zwycięsko, znajdując właściwy ton dla 
tej postaci, zwłaszcza w pierwszej czę­
ści sztuki. Pozorna zewnętrzna i wew­
nętrzna abnegacja ustępuje chwilami

a właścl- 
dla niego 
zamierze- 

akcenty

źl&ktryozMa lodówka
p. Trumanowej

Adiutant prezydenta — królem Tapówkarzy
(Korespondencja własna API)

mały Maragona z butelką szampana, w 
której spryciarz przewoził jakieś bar­
dzo cenne olejki dla fabryki perfum. 
Maragona jednak zwolniono i sprawę 
umorzono. Jak się teraz wyjaśniło, Ma­
ragon miał wówczas prawo wolnego 
wstępu do Białego Domu.

Lecz fabryka perfum widocznie czuła 
się „zobowiązana" wobec gen. Vaug- 
hana. Toteż w latach 1945—46 z po­
lecenia tej fabryki (Albert Verley 
Comp. w Chicago) dostarczono do Wa­
szyngtonu do dyspozycji Vaughana 7 
bardzo drogich i luksusowych elektry­
cznych lodówek. Dodać należy, że ze 
względu na upały, trwające w stolicy 
USA przez szereg miesięcy, lodówki 
mają tu duże znaczenie.

Komuż gen. Vaughan „podarował" te 
lodówki? Wykaz brzmi jak następuje: 
1 — sam generał, 2 — p/Trumanowa, 
która lodówkę odesłała do prywatnej 
siedziby prezydenta w miasteczku In- 
dependence, 3 — min. skarbu John W. 
Snyder, 4 — prezes sądu najwyższego 
Fred M. Vinson, 5 — James K. Varda- 
man, wówczas adiutant prezydenta do 
spraw marynarki, 6 — Matthew J. Cou- 
nelly, sekretarz prezydenta 7 — sto­
łówka sekretariatu Białego Domu. Ko­
mentarze — jak to się mówi — zby­
teczne...

Minister Johnson i B—36
Dochodzenie w sprawie gen. Vaug- 

hana, który bezapelacyjnie zajął tron 
króla łapowników waszyngtońskich, od­
wróciło zainteresowanie amerykańskiej 
opinii publicznej od innej afery, mają­
cej zasadniczo o wiele większe zna­
czenie. Mam na myśli równolegle pro­
wadzone dochodzenie w sprawie min. 
spraw wojskowych, Louisa A. Johnso­
na i B—36. Ten tajemniczy znak nie 
jest hasłem jakiegoś szpiega. Tak ofi­
cjalnie nazywają się wielkie bombow­
ce lotnictwa amerykańskiego.

Od chwili nominacji min. Johnsona 
kursowały tu pogłoski, że ta nomina­
cja oznacza zwiększone zakupy bom­
bowców B—36. Rzeczywiście, w ciągu 
ostatnich miesięcy lotnictwo amery. 
kańskie zamawia wyłącznie tego typu 
bombowce, których posiada już blisko 
200 sztuk, a każda kosztuje wiele mi­
lionów dolarów.

Lotnictwo wojskowe publicznie 
stwierdza, że właśnie B—36 są najlep­
szymi bombowcami.

Ale dziwnym „zbiegiem okoliczno­
ści", jeżeli można to tak nazwać, bom­
bowce B—36 produkuje firma Consoli- 
dated Vultee Aircraft, zaś min. John­
son do chwili objęcia stanowiska mi­
nistra był dyrektorem właśnie tej fir­
my...

Nie ma wątpliwości, że wiąże się tó 
z wzmożonymi zakupami B—36... Do­
chodzenie w tej sprawie z całą pewno­
ścią będzie umorzone. Lecz w opinit 
publicznej min. Johnson pozostaje kon­
kurentem gen. Vaughana. Tak to wy­
gląda we „wzorowej demokracji" ame­
rykańskiej, szeroko reklamowanej na 
użytek zewnętrzny. Henryk Witkowski

WASZYNGTON, w sierpniu
Przed kilku miesiącami popularny 

dziennikarz amerykański, Drew Pear- 
son, zaatakował wojskowego adiutanta 
prez. Trumana, gen. Harry H. Vaugha- 
na, który prócz funkcji adiutanta, pełni 
rolę najbliższego, osobistego przyjacie­
la prezydenta. Pearson stwierdził wów­
czas, że gen. Vaughan przyjął jakieś 
odznaczenie argentyńskie, choć obo­
wiązuje formalny zakaz przyjmowania 
zagranicznych odznaczeń bez zezwole­
nia. Prez. Truman natychmiast pośpie­
szył z obroną swego przyjaciela i przy 
najbliższej okazji publicznie nazwał 
dziennikarza Pearsona — SOB, co o- 
znacza „son of a bitch", czyli po pro­
stu — sukinsyn.

W Waszyngtonie zawrzało. Co praw­
da sam Pearson także nie jest kryszta­
łowym charakterem, jednak powszech­
nie uważano, że stała mu się krzywda. 
Gen. Vaughan triumfował. Lecz nie­
długo.

Jak wspomniałem w poprzednim li­
ście na temat korupcji amerykańskiej, 
dochodzenie ujawniło, że szereg wyso­
ko postawionych osobistości w Wa­
szyngtonie pobiera po 5% od sumy 
zamówień rządowych, skierowanych za 
ich pośrednictwem. Śledztwo w sprawie 
tych „pięcio-procentowych", jak ich tu 
nazywają, doprowadziło do dymisji 
dwóch znanych generałów z kwater­
mistrzostwa armii. Kilkakrotnie pod­
czas śledztwa padło nazwisko gen. 
Vaughana, właśnie tego przyjaciela 
Trumana.

Lodówki w „prezencie"
Pomimo zaprzeczeń generała i zdecydo­

wanej obrony Trumana, dochodzenie 
trwało, gdyż sprawa była już zbyt 
głośna i nie można jej było zatuszo­
wać. Wyniki były zgoła rewelacyjne. 
Jak dotychczas, konto gen. Vaughana 
jest obciążone następującymi zarzuta­
mi natury kryminalnej:

W 1947 r., gdy jeszcze obowiązywa­
ły pewne ograniczenia w dziedzinie go­
spodarki materiałami budowlanymi, 
gen. Vaughan nakazał sprzedać deficy­
towe materiały wartości 75 000 dola­
rów właścicielowi... toru wyścigowego 
Tanforan w okolicy San Francisco. Ile 
generał za to wziął, nie udało się usta­
lić.

W 1946 r. Vaughan dla odmiany za­
interesował się... cukrem i wydał pole­
cenie zwiększenia przydziału cukru 
pewnej firmie przemysłowej. Polecenie 
to, podobnie jak i wspomniana inter­
wencja na rzecz właścicieli, toru wyści­
gowego, była całkowicie bezprawna. 
Lecz ze względu na wysokie stanowi­
sko generała w Białym Domu, polece­
nie wykonano. Ile generał wziął za cu­
kier, również nie wiadomo.

Największa afera dotyczy perfum i 
elektrycznych lodówek. W 1945 r. zna­
ny aferzysta waszyngtoński, niejaki 
John Maragon. jak obecnie ustaliło 
dochodzenie, udał się wojskowym sa­
molotem do Europy na „szaber". W 
drodze powrotnej władze celne zatrzy­

Najpoważniejszym przekształceniem, 
z którym pozwolę sobie post factum 
podyskutować jest ujęcie postaci Ko­
chanka, markiza Colli. W interpretacji 
p. Chodackiego jest to postać komicz­
na, .niemal groteskowa, która musi w 
widzu obudzić wątpliwości, jakim cu­
dem ten bufon mógł stać się przyczyną 
tragedii. Aby walka była zrozumiała, 
muszą brać w niej udział równej wagi 
przeciwnicy, inaczej staje się farsą. Ko. 
chanek Pirandella to jest jednak ad­
wersarz, tym groźniejszy, że podłość 
ukrywa pod maską gładkich manier, a 
intrygę pod maską wytwomości. „Wyż­
sze sfery" zostały wprawdzie na scenie 
ośmieszone, osłabiona jednak została 
przez to groza panującego tam zakła­
mania i nie uwydatnione martwe ma­
ski pozorów, pod którymi ukrywa się 
zgnilizna.

Jednym z poważniejszych przekształ­
ceń jest też jedność miejsca, której 
ni© ma u Pirandella . Wydaje mi się rze­
czą nieprawdopodobną, aby w owych 
czasach mąż „wżeniał się" w mieszka­
nie żony. Zwłaszcza w sytuacji stwo­
rzonej przez sztukę, gdy bohater miał 
możność stworzenia żonie innego śro­
dowiska, niż to, w którym poniosła 
krzywdę, i z którym toczy nieustanną 
walkę.

Jest to jednak rzecz drugorzędna. To 
sprawa do dyskusji. Nawiasem mówiąc 
dyskusja taka z teatrem na łamach pra­
sy byłaby rzeczą bardzo ciekawą i po­
żądaną. W tym wypadku jest to rzecz 
spóźniona, ale może kiedyś teatr prze­
ciwstawi wątpliwościom i zastrzeże­
niem sprawozdawcy swój punkt widze­
nia. Byłoby niezmiernie pouczające dla 
czytelnika, takie żywe wprowadzenie 
go w świat pracy teatralnej.

Poza kilkoma punktami, przedstawia, 
nymi powyżej, które mogą podlegać 
dyskusji, należy się dyrektorowi Ho­
rzycy podziękowanie za staranne i cie­
kawe wystawienie tej właśnie sztuki, 
która stanowiła piękne zamknięcie se­
zonu. J. Mor.
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Dożynki
w powiecie ostrowskim

W ubiegłą niedzielę, dnia 4 bm. zor­
ganizowane zostały dożynki gminne w 
Ołoboku — gmina Sieroszewice, w 
Komorowie — gmina Mikstat i Góźnie 
— gmina Sobótka. Dożynki zostały za­
początkowane korowodem zespołów 
żniwiarzy z poszczególnych gromad. 
Przemówienia wygłosili w Ołoboku 
prezes Zarządu Gminnego Związku 
„Samopomocy Chłopskiej" — Franci­
szek Matuszak w Góźnie — kierownik 
szkoły Edward Juszczyk, w Komorowie 
—- kierowniczka szkoły Janecka. Wień­
ce otrzymali przodownicy pracy z fa­
bryk 1 zakładów pracy w Ostrowie, a 
mianowicie pp. Branczel 1 Edward 
Kryś, którzy także uczestniczyli w do­
żynkach. Po uroczystościach oficjalnych 
odbyły się zabawy ludowe połączone z 
występami zespołów ludowych. W 
święcie plonu wzięły liczny udział rze­
sze mieszkańców gmin oraz przedsta­
wiciele władz powiatowych i partii po­
litycznych. (md)

Kagrody dla koleiarzy
W ubiegłym tygodniu w świetlicy 

Z Z. K. w Lesznie odbyła się uroczy­
stość rozdania nagród pieniężnych 
przodownikom pracy węzła leszczyń- 

'1 zaszczycił obecno-skiego. Uroczystość

st. Leszno 
(Odznaczony Orde­

rom ,, Sztandaru 
Pracy" ki. II)

Leszno
(Odznaczony Ords- 

rem „Sztanndaru
Pracy" kl. II)

ścią «wą zast. nacz. służby elektrotech­
nicznej p. Stróżyk oraz z ramienia Okr. 
Z Z. K. p. Kukurynda. Ogółem nagro­
dzono 130 osób, gdzie poszczególne na­
grody wahały się w sumie od 3 tys. do 
8 tys. Również 1 bm. w pawilonie Min. 
Komunikacji w Poznaniu zostali odzna­
czeni Orderem „Sztandaru Pracy" II 
klasy przodownicy: Józef Pawłowski 
tokarz parowozowni oraz Wawrzyn 
Turla, starszy ustawiacz ze stacji Le­
szno. (r)

Za przestępstwa - kary
Sąd Grodzki w Krotoszynie skazał 

ostatnio: Ignacego Szlachtę z Trzeme­
szna, pow Krotoszyn, za kradzież pro­
siaka na szkodę Raczkiewicza z Roz­
drażewa na karę 7 miesięcy więzienia 
i 2000 zł opłat sądowych; Bronisławę 
Mogiłkę z Krotoszyna, za kradzież su­
kni na szkodę Namysłowei w Smosze 
wie na karę 6 miesięcy więzienia z za 
wieszenlem kary na 2 lata I 1000 zł 
opłat sądowych i Jana Zimnego rolni­
ka oraz Walentego Snelę z Rudy, pow 
Krotoszyn, za opór władzy na kary 
po 2 miesiące aresztu i po 500 zł opłat 
sądowych, Helenę Zimną z Rudy za 
zniewagę i opór władzy na karę 9 ty. 
godni aresztu i 500 zł opłat sądowych.

(fk)

K eflu zostanie zmechanizowany 
szlaban pod Stęszewem

Na szosie Poznań -Kościan tuż za 
Stęszewem, znajduje się przejazd ko­
lejowy Ruch kołowy jest tu dość du 
źy. W chwili zbliżania się pociągów 
szo«e zamyka szlaban Jak dotąd, 
wszystko w porządku. Dlaczegóż ję 
dnak Dyrekcja Kolei Państwowych nie 
pomyślała o tym. by na tym ruchli­
wym przejaździe uruchomić zmechani­
zowany szlaban.

Zupełnie niepotrzebnie dróżnik w 
podeszłym już wieku zmuszony 
dziesiątki razy dziennie dźwigać 
żką zaporę drogową Chyba byłby 
czas by ją zmechanizować, (pl)

ZE SPORTU

jest 
cię 
już

Mecz p Iki wodnei
o mistrzostwo okręku

W dniu 4 bm odbył się na pływalni 
w Łazienkach Miejskich w Krotosz^. 
nie mecz piłki wodnej o mistrzostwo 
okręgu między drużynami ,Warty" Po 
znań a „Gwardii" Krotoszyn.

Zwycięstwo w stosunku 3:2 odniosła 
poznańska drużyną „Warty" Gra byb 
wyrównana 1 ostatnią zwycięską bram 
kę zdobyła ..Warta", (fk)

Gwardia (Krotoszyn) E.R 
Gwardia (Jarocin) «* • *

W dniu 4 hm odbyły się na stadio 
nie miejskim w Krotoszynie zawody 
piłki nożnej pomiędzy drużynam- 
„Gwardii" Krotoszyn i „Gwardii" Jaro 
cin, Zawody zwyciężyła drużyna .Gwar 
dii” Krotoszyn w Stosunku 5 : 0 do 
przerwy 3'0.

Drużyna gospodarzy była bezwzględ 
nie lepsza I wygrała zasłużenie, pod 
czas gdy zawodnicy Jarocina nie byli 
zgrani i walczyli chaotycznie (fk)

Jedyna w Polsce spółdzielcza roszarnia lnu
pomyślnie rozwija się pod LesznemXX ' J 4 -

Niedaleko od Leszna za „wesołym miasteczkiem" wznosi się wysoki nieu­
stannie dymiący komin roszarni lnu i konopi „Samopomocy Chłopskiej". 
Jest to jedyna spółdzielcza roszarnia w Polsce, która istnieje już od kilkuna­
stu lat. Roszarnia ta o obszarze 7,5 hą rozwijać się zaczęła dopiero po od­
zyskaniu niepodległości. Została ona zelektryfikowana.

Zakupiono wówczas kilka nowych 
maszyn do omłotu i czyszczenia lnu, a 
w roku bież, wybudowano ogromną 
stodołę dla przechowania słomy lniane; 
oraz magazyny i biura dla kierowni­
ctwa. Dla pracowników r06zarni wybu­
dowano łazienki, urządzono stołówkę 
i świetlicę, a obecnie projektuje się 
wybudowanie nowoczesnej suszarni, 
pokrycie istniejących basenów i spro­
wadzenie nowoczesnej maszyny do o- 
garniania lnu, W trakcie budowy znaj­
dują się tak zwane belgijskie trzepacz- 
ki, z których każda będzie obsługiwa­
na przez 12 kobiet.

Głównym produktem roszarnl „Len" 
w Lesznie jest włókno — tzw. jedno- 
zerówka, dwuzerówka, pakuły oraz ta- 
picerka. Pomimo tego, że urządzenie 
wewnętrzne i maszyny są starego typu, 
praca wre i miesięczne plany produkcji 
przekracza się co najmniej o 10%. O 
rozmachu i rozwoju roszarrd mówi tak­
że jej obrót, W zeszłym roku bilans 
obrotu zamykał się sumą 17 milionów 
zł, natomiast w pierwszym półroczu 
roku bież, osiągnięto już 47 mil, zł o- 
brotu. Wzrasta także liczba plantato­
rów, W r. ub, było ich 600. w r. bież 
jest ich około 1000. W zeszłym roku 
zakontraktowano 195 ha lnu i to łącz­
nie z powiatem wschowskim. Obecnie 
sam powiat leszczyński ma zakontrak­
towanych 267,7 ha lnu. Celem podnie-

Przygotowania pod zasiewy 
w powiecie wolszty ńskim

Próbne omłoty po tegorocznych żni* 
wach wykazały, że gatunek ziarna nie 
jest gorszy niż w ub, roku. W zbioracn 
w powiecie wolsztyńskim wielką prze­
szkodą były chłodne noce 1 liczne opa­
dy deszczowe. Przeciętny omlot z jed­
nego hektara wynosi 16—20 kwintali 
żyta. Ta sama przeciętna dotyczy rów­
nież pszenicy. Goreze plony w stosunku 
do roku ubiegłego zanotowano jednak 
w zbożach Jarych. Pierwsze omłoty wy­
kazały, że jęczmień, owies i pszenica 
jara są wagi poniżej standartu.

Na terenach pow. wolsztyńskiego da- 
je się zauważyć chwilowy brak węgla 
do omłotów. W chwili obecnej na nowe 
zasiewy sprowadź. 15 t pszenicy ozimej 
i 70 ton żyta kwalifikowanego. Zdaniem 
rzeczoznawców rolniczych jest to za

Wiadomości z Leszna

Ra id motocyklowy
Leszczyński Klub Motocyklowy „U- 

nia" Leszno urządzą w niedzielę, dnia 
11 bm. raid w ramach klubowych, któ­
rego trasa prowadzić będzie na przełaj 
przez lasy 1 drogi polne do piet 
miejscowości na Ziemiach Odzyska­
nych — Sławy Śląskiej. Na miejscu 
odbędzie się rozdanie nagród dla czo­
łowych zawodników* w poszczególnych 
kategoriach maszyn,'

Zaznaczyć należy, że L. K. M., który 
zajmuje pierwsze miejsce w I Państwo­
wej Lidze Żużlowej, połączył się osta­
tnio z „Unią" z Sosnowca, (r)

K

Wypadek
W dniu 5 bm w godzinach popołu­

dniowych jadąry na motocyklu razem 
z żoną Jan Miara, zamieszkały w Le­
sznie przy ul Słowiańskie; 50 — zde­
rzył się przy zbiegu ulic Leszczyńskich 
i Rynku z ciężarówką. Motocyklista do- 
znał złamania nogi i ogólnych potłu­
czeń natomiast żona iego doznała na­
łamania podstawy czaszki i 
kręgosłupa

Qbydw‘e ofiary odwieziono 
miast do szpitala św' Józefa w

obrażeń

natych-
Lesznie

(r)

Konferencja 
nauczycielska

Inspektorat Szkolny Leszczyński or­
ganizuje w myśl wytycznych Minister­
stwa Oświaty w dniach 10 1 11 wrze­
śnia konferencję nauczycielstwa powia­
tu leszczyńskiego 1 wsehowsk;ego. Na 
konferencji te| zostaną omówione za­
gadnienia związane z pracą w szkole 2 
wysiłkamf nauczania, pełną realizacją 
obowiązku szkolnego J zapewnle.nią ka- 
żderru dziecki możności ukończenia na­
uki w ramach szkoły 7 klasowej. Na 
czoło zagadnień wysunie się kwestia 
demokratyzacji nauczania I wychowa­
nia nowe programy szkolne i podręcz­
niki szkolne. (Jar)

sienią wydajności pracy, w najbliż­
szym czasie robotnicy roszarni zamie­
rzają wezwać do współzawodnictwa są­
siednie roszarnie lnu i konopi.

Dla udogodnienia i utrzymania bliż­
szego kontaktu z plantatorami, otwar­
to nowy sklep z płótnem, materiałami łecznym.

---------------------- --------------------------

Prace wykopaliskowe w Gieczu
W ramach przygotowania obchodu 

tysiąclecia wystąpienia Państwa Pol­
skiego na widownię dziejów, podjęto 
ostatnio prace wykopaliskowe na zna­
nym grodzisku w Gieczu w pow. średz- 
kim. Zalicza się ono do największych 
i najciekawszych tego rodzaju obiek­
tów na terenie Wielkopolski.

Po kilkudniowym odpowiednim przy­
gotowaniu kierownictwo, które spoczy 
wa w rękach dr Bogdana Kostrzewskie- 
go — wicedyrektora Muzeum Prehisto 
rycznego w Poznaniu, przystąpiło już 
do właściwych robót badawczych. Da­
dzą one niewątpliwie już wkrótce bar­
dzo ciekawe wyniki,

Prace wykopaliskowe prowadzone 
przez Muzeum Prehistoryczne w Pozna­
niu, dzięki pomocy finansowej Naczel­
nej Dyrekcji Muzeów i Ochrony Za­
bytków, trwać będą w bieżącym sezo-

mała ilość, Powiatowy Związek ,,Samo­
pomocy Chłopskiej" poczynił starania 
o zwiększenie ilości ziarna siewnego. 
Jeśli chodzi o nawozy sztuczne, także 
tizeba będzie sprowadzić więcej.

Rolnicy od kilku jniż dni przystąpili 
do intensywnej orki pod zasiewy. W 
połowie września praca ta ruszy w po-- 
wiecie całą parą, (trz)

W 1O rocznicę

bitwy pod Łęczycą
Ostatnio zawiązał się Komitet Organiza­

cyjny uroczystości obchodu 10-tej roczni­
cy bitwy na polach tumskich pod Łęczycą 
w woj. łódzkim. Bitwa ta toczyła się w 
dniach 10 i 11 września 1939 r. i uczest­
niczył w niej 55 pp. Wielkopolski. Żałob­
ne uroczystości odbędą się dnia 10 i 11 
bm. o godz. 9 w Tumie (pow. Łęczyca), 
Na uroczystości te zaprasza Komitet ro. 
dżiny poległych, których listę podajemy 
poniżej (szczątki oficerów i żołnierzy spo­
czywają na miejscowym cmentarzu):

W obawie przed 
stonką 
ziemniaczaną 

ostatnich dniach sierpnia br. do- W
konano siódmej 1 ostatniej w ciągu ro­
ku bież, lustracji pól ziemniaczanych 
na całym terenie powiatu średzkiego, 
w poszukiwaniu stonki ziemniaczanej.

W akcji powyższej brało udział 779 
drużyn, w składzie 10.694 osób rekru­
tujących się z 8.271 osób starszych, 
1 905 młodzieży szkolnej, 215 Z. M. P., 
246 „Służba Polsce", oraz 57 z Przy- 
spos. Rolniczego, którzy ogółem dali 
16.995 roboczo-dniówek.

Wobec wykopania w terminie wcześ­
niejszym ziemniaków na przestrzeni 
około 746.39 ha, przeprowadzona lustra­
cja objęła przestrzeń 7,331.76 ha.

Wynik powyższej lustracji jak i 
wszystkich poprzednich był negatywny.

(Gr)

W trosce
o zdrowie wsi 
powiatu średzkiego

W dniach od 3 do 9 października br 
cała Polska obchodzić będzie „Tydzień 
Zdrowia" organizowany przez Polski 
Czerwony Krzyż

W celu upowszechnienia i zrealizo­
wania naczelnego hasła tego tygodnia, 
którym jest: „Zdrowie Matki i Dziecka" 
— we wszystkich powiatach całej Pol­
ski odbywają się zebrania organizacyj­
ne dla powołania powiatowych komi­
tetów obchodu Tygodnia Zdrowia,

W Środzie odbyło się w dniu 1 wrze­
śnia zebranie organizacyjne tego Ko­
mitetu, w którym udział wzięli wszy­
scy zainteresowani sprawami zdrowia, 
a więc instytucje państwowe, samorzą­
dowe i organizacje społeczne W wyni­
ku obrad zebrani postanowili organizo­
wać częstsze wyjazdy ambulansów sa­
nitarnych na wsie, zorganizować akcię 
pokazową 1 propagandową w dziedzi 
nie higieny i zdrowia oraz, urządzić 
szereg konkursów czystości w szkołach 
i zagrodach wiejskich, (gr)

drelichowymi, flanelą, jedwabiem itp 
Mieści 6ię on przy ul. Słowiańskiej 3. 
Kontraktowi plantatorzy za odstawio­
ny len i konopie, otrzymują zapłatę 
w gotówce i towarze, a poza tym za­
płatę za przewóz, a na wiosnę zaliczki 
i ziarno siewne. Niekontraktowi otrzy­
mują jedynie zapłatę w gotówce i to 
o 50 zł niższą.

Rozwój roszarni „Len'* w Lesznie 
zawdzięczać należy pracownikom, któ­
rzy odznaczają się wyrobieniem spo- 

nie dwa miesiące, natomiast czas trwa­
nia robót w ogóle oblicza się na kil­
ka lat, (lc)

Bf7 Kopanicy
bawiono się doskonale

W ub. niedzielę w kilku gminach po­
wiatu wolsztyńskiego obchodzono nie­
zwykle uroczyście „święto plonu". W 
Kopanicy, pow. wolsztyńskiego odbyły 
się w dniu tym dożynki gminne. Bra­
ły w nich udział gromady: Kopanica, 
Jażyniec, Jaromierz, Maławieś, Wącha- 
bno i Zodyń. W godzinach popołudnio­
wych korowód żniwny przedefilował 
przed władzami, po czym wraz z mie­
szkańcami z gromad okolicznych uda­
no się na obszerną polanę, gdzie odby­
ła się dalsza uroczystość.

Przemówienia wygłosili przewodni­
czący G. R, N. — Domagalski, prezes 
PZGS — Oszast.

W dalszym ciągu odbyły się tańce 
regionalne, oraz wręczanie wieńców, 
które otrzymali przodownicy z Zodynia 
— Szarłata, z Kopanicy — Jan Nowak, 
z Jarzyńca — Szwabe, z Jaromierza — 
Żymierski, z Małejwsi — Prysz, z Wą- 
chabna — Fabiś oraz wójt Rapicki. Po 
oficjalnych uroczystościach mieszkań­
cy wsi bawili się wesoło, a w czasie 
zabawy przygrywała orkiestra ludowa, 
oraz koźlarz z Wąchabna 71-letni To­
masz Brudło. (trz)

Kapr. podch. Julian Kurpisz, kpr. podch. 
Antoni Pokirzyński, st. strz, Walenty Pias­
kowski (wszyscy z Poznania); strz. Stani­
sław Michalak (Konin); Jan Owczarek (Ka­
lisz); kpt. Antoni Krupa (Jarocin); strz. 
Klemens Zemski (Ostrów); strz. Leon No­
wacki (Jarocin); strz. Marian Nowakowski 
(Środa); kpr. Jan Browarczyk (Kościan); 
kpr. Bolesław Kmieć (Kalisz); Alfred Wa­
ligóra (Ostrów); Franciszek Łakomy (Jaro­
cin); Ignacy Krakowiak (Kościan); Stefan 
Dykcik (Krotoszyn); Kazimierz Lutoboski 
(Jarocin); plt. Henryk Gilewski (Kościan); 
strz. Józef Fanfara (Kościan); strz. ułan 
Franciszek Maślak (Kalisz); strz. Franci­
szek Grzelancik (Jarocin); kpr. Józef Spa- 
leniak (Jarocin); strz. Roman Chick (Jaro­
cin) ; plut. Eugeniusz Siowruk (Kościan) i 
strz. Jan Dworniak (Kościan).

Zainteresowane rodziny winny zawia­
domić Komitet Organizacyjny o swoim 
przyjeździe celem zapewnienia sobie za­
kwaterowania.

Pijaństujo 
przyczyna samobójstwa

W dniu 23 sierpnia wyszedł z domu 
Władysław Radziejewski, lat 25, zam. 
w Milkarowie, pow. średzki. Rodzina 
przypuszczając, że udał się do krew­
nych, nie czyniła żadnych poszukiwań. 
Ostatnio jednak w lesie między wsia­
mi Kopaszycie i Targowagórka, 14-let- 
ni Ryszard Szuster z Milkarowa. pasą­
cy krowy, natknął się przypadkowo 
na zwłoki wisielca. Zaalarmowany 
posterunek M. O. stwierdził, że dena­
tem był wymieniony Wł. Radziejewski, 
znany z nadmiernego używania alkoho­
lu. (gr)

Korespondencyjne kursy księgowości 
„CZYTELNIKA**

Inspektorat Kulturalno-Oświatowy Spół­
dzielni Wydawniczej „Czytelnik" w Poz­
naniu w trosce o umożliwienie ludziom 
pracy mieszkającym na prowincji — dal­
szego dokształcan i zawodowego, organi­
zuje od dnia 15 bm. korespondencyjne kur­
sy księgowości przebitkowej z jednolitym 
planem kont dla przedsiębiorstw handlo­
wych, przemysłowych i spółdzielni, z uw­
zględnieniem kalkulacji przemysłowej i a- 
nalizy bilansów orąz obowiązującego usta­
wodawstwa. Celem kursu jest danie tych 
wszystkich wiadomości które konieczne są 
w obecnej gospodarce planowej do samo­
dzielnej prący w dziale rachunkowości 
gminnych i powiatowych spółdzielni oraz

WOLSZTYNŁ
Z akcji przesiedleńczej. W ubiegłym 

miesiącu przesiedliło się na Z:emię Lu« 
buską 6 rodzin z 21 osobami, 
zgłoszenia na przeniesienie i 
stale.

Pierwszy sklep Centrali 
Wolsztynie został otwarty 
września przy ul. Walki Młodych, (trzj

Dalsze 
napływają

Rybnej w
z dniem 1

i

KRONIKA
WRZESIEŃ

Piątek
Piotra

Sobiesada

Słońce wsch.: g. 6.16 
zachodzi: g. 19.23

Księżyc wsch.: g. 20.01 
zachodzi: g. 8.13

POZNAM
TEATRY

Aktora 1 Lalki: dziś o godz. 18 — „Kró­
lewna Śnieżka".

KINA
Apollo — „Dni zdrady" o godz. 17. 19 

i 21; Bałtyk — „Harry Smith odkrywa Ame­
rykę" g. 15,30, 18 i 20.30; Muza — „Zdra­
dziecki pościg" o godz. 16, 18 i 20; Rlalto 
„Trójka trefl" o godz. 15,30, 18 i 20,30; 
Warta — ,’Opowleść o prawdziwym czlo. 
wieku" o godz. 16, 18 1 20; Aktualności 
nr 37 o godz. 10. 11, 12 i 13.

DZIEŃ POZNANIA
W najbliższych dniach odbędą się w 

Poznaniu konferencje nauczycielstwa po­
święcone programom nauczania w roku 
szkolnym 1948/50. Inspektorat szkolny po­
wiatowy organizuje taką konferencję w 
dniach 10 i 11 bm., a inspektorat szkolny 
miejski w dniach 11, 12. 17 1 18 bm. W 
konferencjach wezmą udział nauczyciele 
szkół podstawowych, specjalnych oraz wy. 
chowawczynle przedszkoli.

*
We wszystkich księgarniach, sprzedają, 

cych podręczniki szkolne, panuje tłok. 
Młodzież zaopatruje się w książki. Księga­
rze upadają ze znużenia, a mimo to pra­
cują z całą energią: początek roku szkol­
nego to przecież dla nich to samo co 
okres prac żniwnych dla rolnika. A przy 
okazji zakupu podręczników ludzie lntere- 
sują się też innymi książkami. Słowem — 
pierwsze dni września, to dni książki. Aby 
przyciągnąć ludzi do książki, zachęcić do 
jej nabywania „Czytelnik" organizuje lo­
terię książkową. Los kosztuje tylko 30 zł, 
a można nań wygrać nie tylko piękną 
książkę, ale też różne premie — „główna 
wygrane", Jak radioodbiornik, całą staran­
nie skompletowaną biblioteczkę itp. Ta 
propagandowa loteria książkowa cieszy się 
dużym powodzeniem.

KOŚCIAN
Niedzielna zbiórka uliczna z okazji 

„Święta Lotnictwa" przyniosła 21.342 
złote.

W dniu 8 września br. o godzinie 20 
odbędzie się zebranie Związku Mło­
dzieży Polskiej Koła Terenowego nr 3 
w świetlicy przy ul. Walki Młodych. 
Przybycie wszystkich członków obo­
wiązkowe.

18-Ietnia Maria Skórzanek zamiesz­
kała w Kościanie — ul. Daszyńskiego, 
będąc u rodziców swej przyjaciółki Ka­
tarzyny Jakubiak przy ul, Gostyńskiej 
nr 29, wykorzystała chwilową jej nie­
uwagę zabrała torebkę z zawartości 
3.440 zł gotówki. Za pieniądze te mło­
da złodziejka postanowiła się upiększyć 
— zakupując w sklepach szminki i per­
fumy. Powiadomiona o kradzieży M.O., 
jeszcze tego samego dnia przychwyciła 
amatorkę cudzych pieniędzy i oddała ją 
do dyspozycji sądu.

Kandydatom na Wyższy Kurs Księgo­
wości systemem przebitkowym „Per­
fecta" poda,je się do wiadomości, że 
rozpoczęcie kursu nastąpi w piątek, 
dnia 9 bm. o godz, 19 w świetlicy fir­
my W. Czajka. Dalsze zgłoszenia przyj­
muje sekretariat Stronnictwa Demokra­
tycznego Kościan, Rynek 3. (jk)

ŚREM[
Konkurs wędkarski. Istniejący w Śremie 

Oddział Okręgowego Związku Sportowego 
Wędkarzy „Warta", liczący przeszło 200 
członków, urządził w dniu 4 września br. 
V konkurs wędkarski. Do konkursu, który 
trwał od godz, 13 do 19. zgłosiło się 88 
uczestników, którzy wylosowali miejsca 
nad Wartą w dół od mostu — między 
Śremem a Górą. Za najlepsze wyniki prze 
widziano 14 nagród, w tym jedna wędrow­
na: drewniana statuetka wędkarza, wyko­
nana przez rzeźbiarza Nowaka ze Śremu. 
Wyniki konkursu są następujące: I nagro­
dę (za złowionego 2 kg sandacza) otrzy. 
mął Paź (buty gumowe), II nagrodę (rolka) 
zdobył Kubski, III nagrodę Wichłacz (ple­
cak), IV nagrodę Zaworski (koc). Konkurs 
cieszył się wielkim zainteresowaniem tak 
wśród wędkarzy jajk w ogóle wśród szer­
szej publiczności. (jh)

J

w państwowych przedsiębiorstwach han­
dlowych i przemysłowych.

Wszelkich informacji udziela listownie i 
osobiście Inspektorat K. O. „Czytelnika" 
w Poznaniu, ul, Działyńskich 10, III ptr., 
tel, 502-33, codziennie w godzinach od 8 
do 16, w soboty od 8 do 14. Ze względu 
na ograniczoną ilość uczestników należy 
dokonywać wcześniejszych zgłoszeń.

Opieka zdrowotna
nad dziećmi wiejskimi

Nowa placówka Służby Zdrowia, jaką 
jest Centralna Wojewódzka Poradnia 
Ochrony Macierzyństwa i Zdrowia Dziecka 
z siedzibą w Poznaniu — obejmie także 
swą opieką dzieci wiejskie.

W tym celu zorganizowane zostaną spec, 
jąlne ekipy lotne które będą wyjeżdżały 
w teren. Ekipy te mają utrzymywać stały 
kontakt z kierownikami Powiatowych Ośrod 
ków Zdrowia. W miarę zapotrzebowania 
powstaną także snecjalne punkty dojazdo­
we. Należycie zharmonizowana współpraca 
zapewnić powinna dziatwie wiejskiej po­
moc zdrowotna nie mniej troskliwą, niż tą 
z której w ramach Centralnej Poradni ko­
rzystają dzieci miejskie.STRONA 4 NR 247 ABCI)
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Stanisław Pędowski 
rzynferZeb °dbędEi8 ** 8 września, o godz. 16 z domu żałoby w Skwie- 

. 10714
_____  Zona

Dnia 6 prześnią 1949 r. zasnęła w Bogu, po 
długich < ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa- 
Aramer/tann św., moja ukochana żona, nasza 
droga mamusia, córka, synowa, siostra, bra­
towa. 1 ciocia, śp.

z Dymarskich
Anna Malczewska

przeżywszy lat 34.
Msza sw. z wigiliami za spokój duszy Zmar­

łej zostanie odprawiona w kościele św Anto­
niego w Ostrowie Wlkp. w piątek, 9 bm., o 
godz. 10, po czym eksportacja na cmentarz 
:parafialny- w Ostrowie Wlkp.

W Poznaniu msza św. żałobna w poniedzia­
łek, 12 bm., o godz. 7.30 w kościele Serca Je­
zusowego na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi

ks. proboszcz Franciszek Dymarski — brat 
w imieniu rodziny

Poznań (Reja 1 m. 3), Nowa, Obra,
Ostrów Wlkp., Gdańsk

Fotografie nagrobkowe wiecz­
notrwałe ..Elchafilm" 
szawa Marszałkowska 
Informujemy listownie.

War- 
108. 
9b-2

Joanny Słernitkiei 
odprawiona zostanie msza św. w sobotę, 
10 września 1949 r. o godz. 8 w kościele Miłki 
Boskiej Bolesnej na Łazarzu,

ł
W dziesiątą rocznicę śmierci najukochańszej I 

i nigdy niezapomnianej żony, matki, teściowej jg 
i babki, śp. >’

z Szperlińskich

o czym donoszą życzliwym pamięci Zmarłej K 
^10415 mąż, córki, synowa, 2ięć i wnuki n

rfgMiwHmiumw—ii1/ mi i—

z praktyką, wykształceniem technicznym 
i ekonom, oraz

Sprzedam
DWUPIĘTROWĄ

KAMIENICĘ 
z 4 sklepami — Sza­
motuły — Rynek lub 
idealną połowę domu. 
Oferty Głos Wlkp. 
nr 10835.

2 ODBIORNIKI 
na prąd zmienny i
2 bateryjne również 
bez lamp
kupi natychmiast
F-a Renoma, Stary Ry­
nek 23. Telefon 97-77.

>4 i

♦

♦♦
♦♦

P5373

■m.uasaE*!
Dnia 6 września 1949 zmarła po krótkich 1 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najdroższa matka, córka, siostra, 
leściowa i babcia, śp.

z Dyakowskich

1

przyjmie zaraz

Pańslw. Przeds. BuMane
Oddział I. w Poznaniu, ul. Koiclelna 19
9a-56

Potrzebny

obznajmiony z jednolitym planem kont. 
Posada do objęcia natychmiast.
Podania z życiorysem i odpisami świadectw 
składać: Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców „Wspólnota", Wschowa k. Leszna, ul. 
Ratuszowa 9. 9a-65

♦ i
♦♦♦*♦♦♦♦ o♦ ♦♦
♦ ♦♦

Państwowa Roszarnia Lnu i Konopi w Pile przyj- 
mie naraz na dobryoh warunkach:

2 elektryków
Od w.w kandydatów wymagana jest co najmniej 

3-letnia praktyka i uprawnienie rzemieślnicze.
Zgłoszenia osobiste, względnie oferty z życiorysami 
i odpisami świadectw przyjmuje Biuro Personalne.

,9a-62

(i. OGł O5Z£U/ł DROBIŁ K'sfea.
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—18. w soboty od 8—16 w Poznaniu przy ul. Wyspiańskie­
go 10 i piętro Tel 64 75 i €2 7o (wewn 5) Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Sanwdz elnego

kucharza restauracyjnego 
obeznanego z prowadzeniem raportów 
kuchennych, przyjmie

Powszechna SjMisHa Snożywców
93-28 w Krotoszynie — Telefon 298 .___

Przetarg
Rejonowy Urząd Likwidacyjny W Szamotułach 

sprzeda w drodzu przetargu ustnego następujące ru­
chomości:

1. Dnia 16 września 1949 r. o godz. 10 w Szamotu­
łach przy ul. Franciszkańskiej nr 1 młocarnie do 
kukurydzy (nowe), kwoki sztuczne (płaskie i 
okrągłe), gniotowniki do ziemniaków, łamacze 
do kuchu, 1 wentylator, 1 parownik elektr. do 
ziemniaków, bajcowniki, maszynki do zbierania 
koksajgisu i 1 młocarnię do lnu.

2. Dnia 20 września 1949 r. o godz; 9 w Szamotu­
łach z magazynu R.U.L. ul Staszica 10 wraki mo­
tocyklowe. części rowerowe, magiel elektr., opo­
ny samochodowe, aparat radiowy, motory elektr. 
i spalinowe, .sprężyny tapicerskie, oraz szereg 
innych ruchomości.

3. Dnia 27 września 1949 r. o godz. 11 w Między­
chodzie przy ul. 17 Stycznia nr 75 (magazyn 
R.U.L.) wraki motocyklowe i samochodowe, ma­
szyny do szycia, radioaparaty, motory elektr. i 
spalinowe, większą ilość czapek, naczynia por­
celanowe i fajansowe, oraz Azereg innych ru­
chomości.

4. Następne licytacje odbędą się w Szamotułach 
przy ul. Staszica 10 w dniach 21 października, 
25 listopada, i 20 grudnia 1949 r. o godz.-, 9, oraz 
w Międzychodzie przy ul. 17 Stycznia nr 75 dnia 
25 października 1949 r. o godz. 11.

Ruchomości można oglądać na 1 godzinę przed każ­
dorazową licytacją.

Do ceny kupna dolicza się 10 proc, kosztów mani­
pulacyjnych i 1,25 proc, opłaty skarbowej.

Rejonowy Urząd Likwidacyjny 
9a-63 w Szamotułach

Kostnzjynię.
W ■ciężkim

I. voto Brodowska 
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 18 w ” ' ’

Kostrzyn. 
Szczecin

piątek, 9 bm., o go-

Rolnik starszy, samotny do­
świadczony przyjmie pracę 
samodzielną. Oferty nr 122: 
Kolektura. Gniezno. 9b 25

Sprzedaże

smutku pogrążona 
rodzina

Września, Krotoszyn, Poznań,
10718

Ogrodnik pomocnik, kwiaciarz- 
warzywnik. kawaler, lat 21. po­
szukuje posady od 15, 9. 1949. 
Oferty G os Wlkp. nr 10703.

Kucharka wykwalifikowana po­
szukuje pracy, sta-ei lub przy­
chodnie!. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7, dla 9,144. p5356

Materace wyścielane wykonu 
je „Rekorda" ul. Kurzanoga 
(boczna Ratuszowej) __ p5149
Plusze, ceraty, granitol. kali- 
ko dywany, szczotki. Pertek, 
Kraszewskiego 17. 9a-3
Tapczany, fotele łóżka, szafy 
kombinowane gotowe i na za­
mówienie. Kopczyk Szkolna 2.

9a 4

Futro bibrety długie i ko nierz 
lis Adres wskaże Glos Wiel­
kopolski nr 10632.
Wózek dziecięcy koszykowy, 
dobrym stanie. Chłodna 3. m. 1.

10628

Kupna

Tapefiy 
CERATY 
stołowe nĄ torby I teki 

Linoleum 
Raray do firan

Wielka 9 w.
we|lcfe i ul. Szewskiej. p5330

Zb. Waligórski

Murarzy i robotników. Firma 
Bączkowski, ul. Kasprzaka 4 
(Rzepeckiego), Łazarz od go. 
dziny_16.00._________10616
Pomoc domowa (3 osoby) za­
raz potrzebna. Apteka. Głów 
na 53.____________ _ FI652
Młodsza gospodyni lub dziew, 
czyna z gotowaniem do 1 oso­
by na wieś potrzebna. Oferty 
życiorysem, odpisami świa­
dectw. kierować Głos Wielko­
polski. Rokossowskiego 16, 
nr 1550,_____________F1847
Pomoc domowa. Sobkowski. 
Izba Rzemieślnicza. Wały Zyg­
munta Starego 9 II ptr.

C1890

Lekarskie
Janina Engelowa. lekarz-denty- 
sta. wróciła. Plac Ratajskie­
go 9, tel. 516-03 . p5331
Dr med. Franciszek Bednarek, 
Poznań. Młyńska 2. tel. 37-97 
pizyjmuje znowu 16—18 co. 
dziennie. C1898

Chłopiec do prac warsztato­
wych Dolina 17 Wesołowski

__ __________k918 
Dochodząca d» półrocznego 
dziecka zaraz. Skarbowa 22, 
m. _4_0d 14—16.___ p5346

Ucznia tokarskiego, ukończone 
18 lat. Oferty: PAR. Ratajcza- 
kaJL_dla 9,130.______ p5342
Fachowej siły do dzieci poszu­
kuję. Matejkj_2, m. 3. p5339
Uczciwa młodsza pomoc do­
mowa potrzebna zaraz. Rze­
czypospolite j^m. 1 p5336

Uczeń liceum handlowego po- 
szukuje posady. Oferjy: PAR 
Ratajczaka 7, dla 9,140. 
_________________  p5352 

Dorywczo poszukuję zatrudnie­
nia w księgowości amerykań­
skiej. Of. GłoS-Wlkp. nr 10665 
Początkująca stenotypistka 
przyjmie pracę. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10643.
Student A. II. po Lic Handl. 
przyjmie w Poznaniu posadę 
księgowego; 8 lat praktyki. 
Oferty Glos Wielkopolski Ro­
kossowskiego 16. nr 1546 
_____  F1643 
Kucharka modsza poszukuje 
posady. Posiada dobre świa­
dectwa Oferty: PAR Rataj­
czaka 7. dla 9.132. p5344

Czeladnik krawiecki z kilkulet­
nią praktyka.'poszukuje posa­
dy. Oferty: PAR Ratajczaka 7. 
dla 9,119.__________ p5337
Przyjmę przedstawicielstwo do­
datkowy artykuł: odwiedzam 
drogerie poznańskie pomor­
skie. Śląskie, samochodem. — 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 9.112. p5334

Fortepiany sprzedaje, kupuje 
Magazyn Fortepianów Poznań, 
św Marcina 22. podwórzu, te­
lefon 23 91._________P5I29
Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż naprawa Piotr Pie- 
przycki aleje Marcinkowskie- 
go 28. sk ad naprzeciw pocz­
ty. Telefon 23 62_____05192
Meble różne wielki wybór ko 
rzystme. Janiak Poznań Ry. 
uakj 6 w podwórzu p5255

do pary, wody i gazu, 
kurki, wentyle, wodo. 
wskazy, manometry, 
termometry
POMPY
wszelkiego rodzaju

p o 1 e c a
St. DUCIIOWSKI, 

Poznań, 
obecnie Fredry 2

9a-55
Bilety imieninowe widokówki 
obrazki bloczki rachunkowe, 
kasowe gry makatki, bajki. 
Wydawnictwo „Interprint" — 
Warszawa, Marsza kowska 137

9b-16

Wolne posady
Diellźnlarka i kuśnierka po 
trzebne. Adres wskaże PAR, 
Ratajczaka 7_dla 9.8 p5238
Pomoc domowa, dochodząca, za­
raz. Rokossowskiego 32, m, 12. 
_____  9a-64
Gosposia młodsza, czysta, do 
domu lekarza. Siemiradzkie­
go 3 (Łazarz). 10666
Nianią do dziecka przyjmę za­
raz. Chwilowo letnisko Zgło­
szenia: Masztalarska 7a. m 5. 
___ _________ ____ 10663 
Pomoc domowa z samodziel­
nym gotowaniem do wszystkie­
go Warunki dobre, bez pra­
nia. świadectwa lub referen 
cje Sienkiewicza 3. m. 5.
._____________________10659
Czeladnik fryzjerski z utrzy­
maniem zaraz, Kaczmarek. No- 
wy_Tomyśl. Rynek, ___ 9a 61
Potrzebna dziewczyna ze świa­
dectwami (warunki dobre). — 
Niegolewskich 24 m. 7.
____________________ 10648 

Gosposią samodzielna, z noc­
legiem potrzebna zaraz. Ma. 
rynarska 14. I ptr 10646

Początkująca siła biurowa po­
trzebna. Oferty: PAR. Rataj- 
Ci!aka_7i_dla 9’111-___p5333
Dziewczyna do robót ręcznych. 
Św Marcina 64. m. 12. 
___________________ P5329 
Poważne przedsiębiorstwo po­
szukuje zaraz inżyniera wzgl. 
technika chemika na stanowi­
sko kierownika produkcji 
Oferty wraz ze szczegółowymi 
życiorysami należy kierować 
do Głosu Wlkp._nr 98-70;__
Zespół PGR Plociczno. pow. 
Choszczno stacja kol. i pocz­
ta Tuczno poszukute natych­
miast: rządców, kalkulatorów 
magazynierów i szwajcarów. 
Zgłoszenia osobiste lub listów 
ne Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy._____ 9aJ56
Mfynarz potrzebny zaraz. M-vn 
Plewiska,____________ 10687
Siła biurowa ze znajomością 
księgowości przebitkowej. — 
Logi 21. warsztat_____ 10683

N a tik a

Tańców nowoczesnych naro­
dowych. step, wyucza M. Szczu­
rek. Zeylanda 2.__ p5199
Koedukacyjne Kursy Maszyno 
pisania metodą dziesięciopal- 
cową. Ratajczaka 36. — Tele 
ton 504 70 P5I98

Sprzedam parterowy dom z o- 
grodcm w Międzychodzie — 
Oferty Musielak Wrocław 9 
Nulla 10 m. 4 9a 31

Opel 6-cylHtdrowy. po remon­
cie. Of. Glos Wlkp. nr 10617.
Parcelę Winogrady sprzeda 
właściciel Oferty Głos Wiel­
kopolski Rokossowskiego 16 
nr 1557.___________FI 654
Zakład fryzjerski sprzedam. — 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski Rokossowskiego 16, 
nr 1554 ___ ___  _ F1651
Sprzedam bufet lub zamienię 
na szafę 3-drzwiową. Ciciora
Mostowa 4. F1648
Okazyjnie sprzedam dywan no­
wy. 3X4. buty wysokie mę­
skie 44. Obornicka 210. m. 1.

F1644
Rowerowa przyczepka kryta. 
2 kołowa, nośność 15o kg. — 
Obejrzeć: strJż, Piaskowa 2 3.

C1893
Pięknego czarnego kota oddam 
w dobre ręce Skarbka 33.

C1888
Streptomycynę, wanilię sprze­
dam. — Poznań. Przemcsło 
wa 31. m. 4 C1887
Parcele własne Poznań-Antoni- 
nek. otoczone zieleńcami rów­
nież na spłaty, sprzedane Czub­
kowa Libelta 10 tel. 21-74.

C1886
17 + 18.
Czubek
10 te-
C1885

i

Uczciwa pomoc domowa, przy­
chodnia. Opalenicka 35 m. 2. 
_ ___________________ 10639
Murarze dekarze i robotnicy 
budowlani na sta’e prace akor­
dowe natychmiast. Oddział Bu­
downictwa Przemysłowego. Ro 
kossowskiego 101.____  10631
Fryzjerka dzielna, stała posa 
da. Rokossowskiego 36.

__________________ 10629
Potrzebni: bezdzietne małżeń­
stwo. robotnik, służąca, wysó 
ką zapłatą, utrzymaniem. — 
Bartkowiak Dopiewo. Poznań. 
_______________ ■ 10627
Pomoc domowa potrzebna Sie 
miradzkiego 8. m 15. 10622

Ślusarza maszynowego, tylko 
siłę wysoko kwalifikowani. 
Log; 21. warsztat.____ 10682
Dziewczyna do wszelkich prac 
z gotowaniem może się zgło­
sić zar«x. Matejki 66, piekar­
nia__________10681
Gosposia, dobre gotowanie, do 
bezdzietnych na majątek. Wa­
runki dobre. Plac Bernardyn 
ski 6, I ptr________ 10680
Fakturzystę z branży drzew­
ne! przyjmie państwowe przed 
siębiorstwo handlowe. Oferty 
z krótkim życiorysem: PAR, 
Ratajczaka 7. dla 9,94. p5316

Szuka posady

Kreślarz ukończonym kursem 
II stopnia poszukuje pracy. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 10675,
Fryzjerka szuka posady zaraz. 
Oferty nr 1711: Czytelnik. 
Czerwonej Armii 1. C1904

10 Telefony- 
nacz 
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Fortepianowej gry udziela po­
czątkującym. zaawansowanym 
pedagog. Ratajczaka 11, m.44. 
____________________10497 
Maturalne zespoły dla ekster- 
nistów Wpisy Łukaszewicza 2 
m. 10._______________ 10520
Szkoła Kosmetyczna Poznań. 
Walki M’odych 28. — Wpisy 
codziennie od 15—18. p5260
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu­
rek. al. Marcinkowskiego 2a. 
__________ ______ 10502 
Handlowe Kursy Półroczne roz 
poczynamy 3 października. — 
Kursy Handlowe Wawrzynia- 
ka 33._____________ p5074

Pianino i fisharmonie Forstera. 
19 registrów sprzedam. Ko­
pernika 6 m. 12._  10547
Domek wolnym 2 pokojowym 
mieszkaniem łazienką, star­
szym półmorgowym ogrodem 
owocowym, blisko tramwaju 
sprzeda Hinz Piekary 19 
____________________p5296
Kamienice, Wilda. 1 400 000; 
kamienicę. Jeżyce. 1 700 000; 
dom wolnym sk adem miesz. 
kaniem. 1700000; dom 10 u- 
bikacji 7 mórg roli. 1 500 000; 
parcelę 900 m!. Dąbrowskie­
go sprzeda Mćtelski. Marci­
na 13. p5295

©pony, dętki, tarcic 
używane, sprzeda M.
i Ska. Poznań, Libelta 
leron 21-74.
Fortepian, akordion futro — 
sprzedam. Daszyńskiego 
m. 2.
Llśa żutego, pierzynę 
dziecięcy koszykowy 
dam Półwiejska 4. m

Gry fortepianowej początkują, 
cym. zaawansowanym Halina 
Poniecka Piekary 13b. m. 8.

C1889
Długoletni tłumacz iez.yka ro­
syjskiego udziela lekcji. Ko­
lejowa 10. m. 12a____ 10676
Pomoc nauce, przygotowania 
egzaminów, języki, fortepian 
IDasińskiego 10 m. 2. p5354

Osobiste
„Avlra", Dąbrowskiego 1 — 
Oczka podnosi na poczekan'u 
ceruje mereżkuie okrętkuje.

95184

Welony, suknie ślubne, naj­
modniejsze. wypożyczam we­
lony upinam Mickiewicza 28.

_____P5145
Parcele lOOo m! Poznaniu. 
Najpiękniejsza dzielnica. Cena 
.250.000,— „Union" Rze­
czypospolitej 4. 10614

Uwaga! Akordiony. płyty pa 
tefonowe. najnowsze przeboje 
membrany patefonowe termo 
sy. grzałki elektryczne podu­
szki. radio i fotoaparaty pole 
ca ,,Emka“ Wrocławska 30 
Własne warsitaty naprawy.

P5219

świadkowie zderzenia samo 
chodu z rowerem niedziela, 
godz 20, przy zbiegu ulicy 
23 Lutego — Rynkowej pro 
szeni przvbycie do po^kodo 
wanego Józef Snadny. Wąska 
nr 6, m. 1. 10673

Skrzynce do piwa
sprzedamy

Wytwórnia Skrzyń
J. Sołtysiak i T. Ko­

czorowski — Poznań 
ul, Dąbrowskiego 18, 
tel. 51314 9a-87

Willą pelnokomfortową wol 
nvm mieszkaniem Wały Lesz­
czyńskiego. Natychmiast sprze 
dam za bezcen .Union” Rze. 
cj-ypospolitej 4_______ 10613
22 morgi ziemi sadowniczo- 
ogrodniczej Poznań Winiary 
(tramwaju, autobusie) praw 
dziwa nadzwyczajna okazja 
Cena 1.300.000,—. Wiado­
mość .Union". Rzeczypospoli. 
tei 4 10615
Motocykl setkę sprzedam. —
Grudzieniec 46. Kubica. 10662

Cegle z rozbiórek i dachówkę 
karpiówkę nową, dostarczam 
każdą ilość. Wiadomość. Mo­
sina, telefon 16.______ 10661
Sprzedam wilczura 3-letniego. 
Wiadomość: Głos Wlkp.. Go­
rzów, nr 12fL_________ 9 a 59
Sprzedam Mayers Konwersa- 
tions Lexikon. 20 tomów. — 
Wiadomość: G'0? Wlkp. Go­
rzów. nr 125 9a58
Sprzedam lisa srebrnego. Adr. 
wskaże Głoś Wlkp. nr 10654.
Mercedes, kabriolet. Tempo 3- 
kolowy po remoncie korzyst- 
nie sprzedam. Telefon 11-24. 

10653
Maszynę do szycia „Singera" 
gabinetową. Dąbrowskiego 24, 
m, 17._____________ 10645
Motocykl z przyczepka 500 cm5. 
Okazja Warsztat Mechaniczny 
Janke-RÓżański. Cybińska 10.

10642

Łom srebrny kupuje Laborato 
rium Chemiczne Libelta 11.

________________ P4770 
Maszyny do pisania liczenia, 
i powielania — Kupuje skład 
maszyn, Mielżyńskiego 18.

________ __ _______ P51J8 
Konie na tzeż kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef. 21 10 
21-11,_______________P5168
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Zgoła. Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20 20.

____________ _ p5167 
Kunuje używane meble: szafy, 
ióżka. kuchnie. Żydowska 6, 
Ignacy Ludkiewicz. 9a 15 
tołyska kulkowe, pompki wtry­
skowe. rozpylacze, tłoki i bol­
ce t okowe kupuje stale — 
M. Gruss cz..ści do motorów 
BieseTa. Poznań ul. Dąbrow­
skiego 98____________ 9a 13

Maszyny do pisania, liczenia 
Naprawa, konserwacja. War­
sztaty maszyn biurowych — 
Chrzanowski pl. Wolności 2.

p5273
Domek niezamieszkały. 1 ro­
dzinny z ogródkiem Poznań, 
blisko przystanku Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 10331. _
Kuple elegancki prochowiec 
lub p‘aszcz męski. Oferty G os 
Wielkopolski nr 10652.
Regał kupie. Telefon 76-75.

10637

Lkyfacla
Na podstawie art. 602 kpc. podaję do publlcźnęj x 

wiadomości, że dnia
10 września br. godz. 10.30

w Poznaniu, ul. Kantaka 7, i 14 września br., 
godz. 10.30 w Poznaniu, ul. Stary Rynek 1

odbędzie się licytacja ruchomości: urządzenia re­
stauracyjnego, krzeseł, kanap, stołów, lamp, aparatu 
do kawy itd. '

Wartość szacunkową poda się przy licytacji.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­

scu i czasie wyżej oznaczonym.
9a-73 (—) A. Pietruszexvskl, komornik

Podziękowanie
Właścicielce restau­

racji p. Stefanii Kraw­
czyk zam. w Plesze­
wie przy ul. Zamko­
wej 5 serdeczne po­
dziękowanie za zwrot 
Zostawionej teczki z 
wartościowymi dowo­
dami składa

Czesław Malarczyk 
9a-74

81. 
k917

wózek 
?prze„ 

3.
P5343

3 regi- 
m. 9.

P5341
Maszynę do krojenia materia­
łów (nóż taśmowy), nową — 
sprzedam. Stary Rynek 49. 
_________ p 5 3.3 8
Wózek bagażowe ręczny, fotel 
wyścieany. — Rokossowskie­
go 27. m 30. p5335
Maszyny do pisania, liczenia 
zakup, sprzedaż. — Fotoma.
Szkolna 11. P5299 '
Sprzedam motor 2Vż litr, ory­
ginalny. Oferty Głos Wielko 
pojski nr 10590. __________
Cegły z rozbiórki, sch' dv że. 
lazne. ankry. sprzedam PÓL 
wiejska 2. 10688
Wózek (autko) dobry stan, 
sprzedam zamienię na spr*rtke. 
Telefon 70-59.  10684
DKW 200 cm’ tanio sprzedam. 
Jackowskiego 31 (barak). 
____________________ 10671
Rower męski w dobrym stanie 
okazyjnie sprzedam. — Lodo­
wa 9 m. 3.   10669

Radio. 6 lampową uniwersalną 
Superheterodynę Telefunken. 
Philfips. kupię. Oferty pisemne 
przyjmie Ciszak. Ogrodowa 15. 
m 8.____ 10624
Opakowanie blaszane, czyste 
używane, każdej ilości. kupu­
ję Długa 5 m 5 tel. 12-93.

10618
Akordion 120 basov/v. 
stry, Wrocawska 14.

2 łóżka, stolikami, umywalnię.
Rokossowskiego 119. m. 6 
____________________ 10668
Autko sprzedam. Szewska 11. 
m. 4 od godz. 15. F1661

TARCZÓWKĘ 
ręczną, taśmówkę, 
świder ciesielski z mo. 
torami, motory elek­
tryczne 3 PS, 226, Stały 
— 0.5 zmienny 380 — 
0,75 220 zmienny — ’/< 
stały, maszynę Adler 
dużą ciężką rymarską 
pierwszorzędną — i 
gablotkę. — Oferty GL 
Wlkp. nr 9a-69.

Sportke sprzedam. Kupka Jac­
kowskiego 30 m. 5 godz. 
16—18. F1659
Pite przenośny oraz stałopal 
ny. nowe, sprzedam Wiado­
mość Pracownia ręcznych ro­
bót włóczkowych. Poznań. Ra­
tajczaka 15 Pasaż Apollo. 
_________________ F1657 
Wózek dziecięcy, materiał. 
0’aszcz czarny radio 4-iamp. 
Telefunken. zmienny. Długa 3 
m. 7.________________C1906

Kupie dom lub willke z ogro­
dem w okolicy Poznania. Ofer­
ty G os Wielkop. Rokossow­
skiego 16. nr 1552. F1649
Kupię wózek (autko), bardzo 
dobrym stanie. Zgłoszenia: te­
lefon 10-91._  C1891
Marynarki, spodnie, obuwie, 
suknie, p aszcze, kupuję Zam­
kowa 7. skład. C1383
tom srebrny kupujemy każdą 
ilość. ..Zegarohurt" 27 Grud­
nia 2. podwórze. 05345
Barak mieszka’ny dobrym sta­
nie kupię Oferty: PAR. Rataj, 
czaka 7. dla 9.104 p5327
Kupie penicylinę dla ciężko 
chorej siostry. Wielkie Gar­
bary ló.-m.-JS. F1664
Błam damski z skór szlachet­
nych oraz kołnierz wydty ku­
pię Oferty z ceną G os Wiel­
kopolski nr 10679.

Kupie futro karakułowe. ’apki, 
nowe lub używane. Oferty nr 
1709: Czytelnik. Armii Czer­
wonej _1,____________ C1902
Nożyce do cięcia tektury, gilo­
tynę. maszynę do szycia (auto­
mat), rycówkę. Szyperska 1, 
telefon 18 09.____ p5366
Lampy radiowe wszystkich se. 
rii zakupi Firma Renoma. Sta­
ry Rynek 23 tel. 97-77.

05358

Handlowe
Agenturę do podnoszenia oczek 
przyjmę. Adres wskaże PAR, 
Ratajczaka 7. dla 9,7. p5237

7 arntana
Znmienie frontowy pokój przy- 
należnościami na większe, oko­
lica obojętna, — Garbary 33 
m. 6. od godz. 16. 10667

1*/i pokoju używaniem kuchni 
na 2 lub duży pokój kuchnią. 
Dopłatą. Oferty Glos Wielko­
polski nr 10464. 10649

Zamienię 4 pokoje łazienka
Sopot, na identyczne. Poznań 
lub Puszczykowie. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 10670,
2 pokoje z kuchnią i łazienką 
Rynek Łazarski, na takie samo 
lub duży pokój z kuchnią Je 
życe Of. Głę* Wlkp. nr 10699.

Stróżostwo, 2 pokoje kuchnią 
śródmieściu, zamienię na po­
dobne. mniejsze, bez. Adres 
wskaże PAR Ratajczaka 7. 
dla JM66. ____ _ ___p5372
Zamienią 2 pokoje kuchnia na 
pokój kuchnią. Adres wskaże 
PAR. Ratajczaka 7 dla 9,164. 
_________________ P5370 

Dwa. pokoje kuchnią, śródmie­
ście. na pokój kuchnia. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. dla 9.148. 

___________________ p5359
Pokój kuchnią Rokossowskie­
go 65 m. 32. zamienię na du­
ży pokój kuchnią lub 2. Dziel­
nica obojętna _ 10638
2 pokoje kuchnia, łazienką, sa­
modzielne. Łazarzu na podo­
bne śródmieściu.. Jeżycach. — 
Adres wskaże Glos Wielkopol- 
ski_nr 10636. _ ___
Pokój z kuchnią, ogrodem..na 
inne bez ogrodu. Adres wskaże 
Glos WiefkoD.. Roko ;sowskie- 
go_16._nr_1545.______ F1642
Zamienię 2 pokoie komforto­
we. wy ączone. .w centrum. f,a 
1 pokój z kuchnią. Oferty nr 
1388: Czytelnik. Armii Czer­
wonej 1.______    C1881
Futro męskie, nowe, kołnierz 
3-cźę'ciowy oryg czarna wy 
dra spód tchórze, oddam za 

| materiały budowlane. Oferty:
FAR. Ratajczaka 7. dla 9.102.

, P5325

GREPŁA^NIA 
w ROGOŹNIE Wlkp. 
przy ul. Czarnkow- 
skiej 32

przyjmuje każdą 
ilość owczej wełny 
do czesania jak rów­
nież przerabia stare 
kołdry — watę — ba­
wełnę i inne wełny 
nadające się na prze­
róbkę.

Gręplowanie wełny 
wykonuje na poczeka­
niu. w obecności kli­
enta. 10650

Pokój 2-osobowy. pusty wzgl. 
umeblowany. Cena obojętna. 
Oferty Glos Wlkp. nr 1O664._
Samotny -sytuowany posziukuje 
'adnego pokoju w śródmieściu. 
Cena oboiętna. — Oferty Głos
WieUćoppl^i. nr 10660
Studentka poszukuje pokoju.
Oferty GIcs Wlkp. nr 10658._
Student ostatniego roku S. I. 
pokoju 2 osobowego natych. 
miast. Cena obojętna. Oferty 
Glos Wiclkop. nr 10633 lub 
telefon 513-53. 10633
Dwie studentki szuka ja pokoju
Cena obojętna, — Oferty (Tos 
Wielkopolski nr 10630.
Dwóch samotnych magistrów 
chemii poszukuje niekrępują- 
cego pokoiu. Oferty Głos Wiel- 
kopolskj nr 10625.
Pokoju skromnego poszukuje 
absolwentka A. H. Oferty G'os 
Wielkoo. Rokossowskiego 16. 
nr 1556.___ _ _ F1653
Poszukuje 1 lub 2 pokoi kuj 
rhtiią. Zwrócę remont. Oferty 
Glos Wielkop- Rokossowskie­
go 16. nr 1553. F1650

Dzierzi; w'

Wspólnika do lat 52 przyjmie 
w a’cicielka dobrze prosperu- 
i cego przedsiębiorstwa. — 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
dla 9 96. _ __ _ p5317
50" » udziału wytwórni spożyw 
czci sprzedam Oferty Glos 
Wielkopolski nr 10647.

Mieszkania różnej wielkości 
komfortowe zwrot remontu 
Matejki 6. 10469

Przyjmę na stancję 2 uczenni­
ce uczniów w Gorzowie. Wia. 
domość: Głos Wlkp., Gorzów 
nr 125,______________ 9a-6Ó
Pokój niekrepuiący telefonem 
wydzierżawić. Rok z góry. — 
Telefon 95-81_________ 10635
Pokój samotnemu panu Wvnaj- 
mę. Of. Gios Wlkp. nr 10634 
Pokój umeblowany, ż-osebowy 
zaraz, dzierżawa półroczna. 
Oferty G os Wielkopolski, Ro. 
kossowskiego 16, nr 1560.
____________________ FI658 
Pokój kuchnią, wybaczone — 
zwrot remontu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10708. 10709
Pokój dla 1 lub 2 osób. Na- 
ramowicka 71. 10707

Ubikacje przemysłowe 80 m5 
z biurem garaż, okolica Par­
ku Wilsona. Oferty G os Wiel­
kopolski nr 10696._______
Komfortowe mieszkania za 
zwrotem kosztów remontu. — 
Wiadomość: plac Ratajskie­
go 9. m. 2. P5376

Szuka 'okalu
Słoneczne 1—2-pokojowe, chęt­
nie przedmieście. Koszty zwró­
cę Grobla la, fotograf. p5290

Pokój z kuchnią poszukuję 
w okolicy Poznania. Oferty 
4814 C;yte!nik. Daszyńskiego 
48. K914

Ogrodnik poszukuje 2 do 6 
morgów. Oferty Gios Wielko­
polski nr 10705.

Źguhy

Zgubiono legitymację Zw. 
Zaw. Metalowców na nazwi­
sko Kowalski Marian, k 9J6
Zgubiono kartę rowerową. Bo­
lesław Handkiewicz. Pawłowi- 
ce. pow. Poznań. 10597
Zgubiona pófbucik dziecięcy. 
Oddać wynagrodzeniem: Sie­
miradzkiego lOa. m. 4. 10596

Zgubiono legitymację Zw. Zaw 
nr 1369 nazwisko Stefan Bę­
ben Sulechów., al. Żeromskie- 
go_6.__________ 9b-22
Zgubiono legitymacje służbo­
wą P. M. T. na nazwisko Emi- 
lia Biller. 10599
Zgubiono indeks U. Ł. 851 S. 
Maria Tobólczyk, Aleksandrów 
Łódzki_______ 10602
Zgubiono legitymację związko­
wą partyjna, zaświadczenie 
ZMP. Marian Kempka Gnie­
zno, Rynek 2. 9b-19

Zgubiono książeczkę wojsko­
wy. milicyjne zameldowanie, 
inne dokumenty. Aleksander 
Swietliczny 10514

R -z ne
Warsztnt naprawy maszyn biu­
rowych Rchowskj i Ska Miel­
żyńskiego 18 tel 43 25 
________ ____ P5119 

Kto. wyuczy wyrobu rannych 
pantofli. Czytelnik Daszyń­
skiego 48. Oferta 4805 k 905

Nanrawy zegarków szybko, do. 
brze. Rakowski Poplińskich 9. 
m. 7. C188O0

Jesienne przeróbki i naprawę 
wszelkich trykotów nrżyimu. 
;ę Firma Trykot. Mylna 11.

9a-68
Futra, lisy, wszelkie repera- 
racje wykonuje Pracownia Fu­
ter Zielona <7. Zamojski.
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500 milionów ion węgla rocznie
Przemysł radziecki rozwiązuje obec* 

nie niezwykle ważny i trudny problem 
całkowitego zmechanizowania pracy w 
górnictwie. Dokonanie tego śmiałego I 
wielkiego przedsięwzięcia możliwe jest 
tylko dzńęki temu, że ustrój socjali* 
styczny stworzył szerokie możliwości 
dla rozwoju techniki i wychował nowy 
typ pracownika.

Stworzenie nowej inteligencji było 
jednym z pierwszych zadań rządu ra* 
dzieckiego. Pierwszy masowy napływ 
radzieckich inżynierów przypada na la* 
ta 1928—29. W ciągu następnych 10 
lat liczba inż; rierów wzrosła 15*krot’ 
nie i odtąd oowiększa się szybko.

Nowy typ radzieckiego specjalisty 
— to człowiek o silnej woli, to czło, 
wiek, który nie lęka się żadnych tru­
dności i potrafi je przezwyciężać, to

doskonały fachowiec, pełen inicjatywy, 
kierujący się ambicją zwiększenia pro­
dukcji, drogą stosowania coraz lep­
szych metod pracy i coraz nowszych 
i doskonalszych urządzeń.

Dzięki połączonym wysiłkom nau­
kowców i robotników, do kopalń ra­
dzieckich napływa ostatnio najnowszy 
sprzęt techniczny.

Weźmy dla przykładu „Mosbas* (Mo­
skiewski basen węglpwy). W ciągu o- 
statnich miesięcy nastąpiły tu znaczne 
zmiany.’ Coraz więcej spotykamy na 
kopalni wrębaczy, którym pozostał tyl­
ko stary tytuł, a którzy w rzeczywisto­
ści stali się mechanikami, kierującymi 
maszynami-wrębaczami, lub maszyna- 
mi-ładowaczami. Kierowana przez je­
dnego mechanika maszyna ładująca wę­
giel, napełnia w ciągu godziny 20 je-

film | Duchy zdemaskowane
W/ ęnurach starego średniowiece- 
” nego zamku nad jeziorem — 

„straszy". W jednej z komnat stoi że­
lazny rycerz w zbroi, którego dotknię­
cie ściąga na śmiałków nieobliczalne 
wprost nieszczęścia. Przybyszom opo­
wiada o tym stary dozorca Lebeda. 
sprawujący zarazem funkcję pedla 
mieszczącej się w zamku szkoły.

Przepiękne zbiory, zgromadzone w 
muzeum zamkowym, ściągają licznych 
miłośników zabytków sztuki. Szcze­
gólne zainteresowanie wywołuje dro­
gocenny milionowej wartości krzyż 
wysadzany brylantami, pilnie strzeżo­
ny w specjalnej gablotce.

Jednym ze zwiedzających jest nie­
jaki prof. Zach, bardzo poważnie wy­
glądający facet w ciemnych okula­
rach. Nie tylko zna się na sztuce, ale 
obdarzony jest zdolnościami spiryty- 
styczno-hipnotycznymi. Zaimprowizo­
wany na miejscu seans pogłębia jesz­
cze więcej atmosferę tajemniczości i 
niesamowitości wśród grona jego ucze­
stników. Łatwowierność i zabobonność 
„załogi zamkowej" wykorzystuje 
sprytnie prof. Zach — dla swoich wła­
snych celów. Tym celem jest dotarcie 
do skarbczyka i eabranie z niego bez­
cennego eksponatu.

Wspólnik wślizguje się niespostrze- 
żenie do górnych pokoi zamku, pod­
czas gdy na *dole profesor otumania 
całe towarzystwo pokazem hypnotycz- 
nym, dokonanym na młodej żonie Le- 
bedy. Jest jednak wśród tych ludzi 
człowiek trzeźwy i bystry, któremu 
praktyki profesora wydają się podej­
rzane. To młody rzeczoznawca sztuki 
dr Jirsa z Pragi. W odpowiedniej 
Chwili z pomocą dwóch chłopców ze 
szkoły demaskuje oszustów, przyczy­
niając się do uratowania skarbu.

Ta historia posłużyła Czechom do 
zmontowania wesołej komedii filmo­
wej, w której momenty sensacyjnoś- 
ci splatają się silnie z humorystyczny­
mi. Cała akcja dzieje się w nocy, w 
labiryncie korytarzy i starych komnat 
zamkowych — i to stwarza pewien 
nastrój niesamowitości i grozy. Naiw­
ni i łatwowierni ludzie, wystawieni są 
na różne niespodzianki i przygody, od 
których włosy stają na głowie, cho­
ciaż ich powodem — jak się okazuje 
— nie są wcale „duchy".

Satyryczny wydźwięk filmu leży w 
tym, że ukazuje on grupkę mocno 
skołtunionych typów, zapatrzonych w 
zwodnicze widma przeszłości, i wie-

rżących w „tajemnicze siły", władają­
ce światem.

Na uwagę zasługuje wyrównana gra 
artystów, z których — naszym zda­
niem - Sasza Raseilov jako Lebeda wy­
bija się na pierwsze miejsce. Profe­
sora Zacha gra Bogumił Zahorski, dra 
Jirsa — Rudolf Deyl. Dzielnych zu­
chów, którzy pomogli wytropić „du­
chy", grają młodzi praktykanci pras­
kiej fabryki lotniczej Antoni Szura 
i Stanisław Fiszer. Szkoda jedynie, że 
świetny Edward Linkers nie znalazł 
w filmie właściwej sobie roli, a wie­
my choćby z komedii „Nikt nic nie 
wie", co potrafi pokazać ten świetny 
czeski komik.

Reżyserował obraz Vaclav Gajer.
Omówiony przez nas film nosi ty­

tuł „Trójka Trefl" i grany jest w poz­
nańskim kinie „Rialto". J. M.

dnotonowych wagonetek, czyli* jedną 
wagonetkę w ciągu trzech minut. Me­
chanicy pamiętają czasy, gdy ręczne 
ładowanie tych wagonetek trwało ca­
łą szychtę.

W kopalniach pracuje kilka rodza­
jów kombajnów. Szereg innych prze­
chodzi próby w szybie nr 41 — swego 
rodzaju laboratorium doświadczalnym 
dla całkowitej mechanizacji kopalń.

Na wiosnę uruchomiono w kopal­
niach około 20 wrębaczek mechanicz­
nych marki WTU-1. Ostatnio wprowa­
dzono w użycie mechaniczny spawacz 
wagonów. Do niedawna górnicy wyko­
nywali niebezpieczną pracę sczepia- 
nia i rozczepiania wagonetek. Obecnie 
czyni to mechanik za pomocą naciś­
nięcia guzika w kabinie rozdzielczej.

W kopalniach podmoskiewskich wi­
dzi się lampy dające dzienne światło, 
automaty usuwające wodę z kopalń i 
wiele innych urządzeń, które zmieniły 
zupełnie wygląd kopalń i pracę ludzi. 
Setki górników, uwolnionych od cięż­
kiego wysięku zdobyło możność dal­
szego kształcenia się i podwyższenia 
swych kwalifikacji.

Wzrost kultury pracy wpłynął na 
zmianę bytu górnika. Praca w zmecha­
nizowanej kopalni nie jest już ciężkim 
wysiłkiem fizycznym. Górnicy mają 
czas na odpoczynek, rozrywki. Wzrost 
zarobków, który idzie za wzrostem wy­
dajności pracy, stwarza możność do­
statniego życia.

Przy posuwającej się szybko dalszej 
mechanizacji kopalń radzieckich, przy 
wzrastającej liczbie wyszkolonych ro­
botników i inżymerów wdrożonych do 
socjalistycnego współzawodnictwa i 
stachanowskich metod pracy, realizacja 
postawionego przez marszałka Stalina 
zadania zwiększenia rocznego wydoby­
cia węgla do 500 milionów ton nie na­
potka na większe przeszkody.

A. Bogucki

W/ ramach jubileuszu 25-lecia ist- 
’’ pienia podokręgu Bielsko-Biała, 

rozegrany został w Bielsku mecz pił-( 
karski, między li­
gową jedenastką 
„Kolejarza" (Pozn.) 
i reprezentacją x 
podokręgu, zakoń­
czony wynikiem 
remisowym 3:3 (1:1). Gospodarze przez 
cały czas posiadali przewagę, nie po­
trafili jednak rozstrzygnąć spotkania na 
swoją korzyść.

Tff dalszym ciągu międzynarodo- 
™ wych mistrzostw Węgier w te- 

następującenisie Polacy rozegrali 
spotkania:

Jędrzejowska wy­
grała z Justis 7:5, 
6:1, kwalifikując 
się tym samym do 
półfinału, w któ­
rym spotka się ze 
zwyciężczynią gry 
Hidassy (Węgry)
— Stancescu (Ru­
munia).

W grze pojedynczej mężczyzn do­
brze usposobiony Skonecki pokonał 
trzecią rakietę Rumunii Cobzuc'a 6:1, 
6:3, a Piątek z trudnem pokonał Bren- 
dusa (Węgry) 7:5, 1:6, 7:5.

Największą sensacją dnia była po­
rażka drugiej rakiety Węgier Adama 
z nieznanym Szentpeterim 6:2, 3:6, 7:5.

Z pozostałych gier na wyróżnienie 
zasługuje spotkanie Krejcik (CSR) — 
Vac (Węgry) 8:6, 6:4 i Miskova (CSR)
— Peterdi 3:6, 6:1 6:2.

gu kolarskiego, zorganizowanego 
P. Z. Kol. Wyścig 
rozegrano na dy­
stansie 100 km, z 
10 lotnymi finisza­
mi a uczestniczyło 
w nim 24 kolarzy, 
z 7 państw. Z ekip 
zagranicznych, któ­
re brały udział w 
Tour de Pologne, 
zabrakło na star­
cie wyścigu jedy­
nie reprezentantów 
Wśród 24 startujących było zaledwie 
dwóch kolarzy polskich: Rzeźnicki i 
Grynkiewicz, którzy nie odegrali zre­
sztą większej roli w wyścigu.

Bezpośrednio po starcie zainicjowali 
ucieczkę Duńczycy Ammentorp i Han- 
sen i zdecydowanie prowadzili przez 
kilka okrążeń. Pierwszy lotny finisz 
wygrał Ammentorp, przed Hansenem i 
swym rodakiem Peitersen’em. Po tym 
finiszu od pozostałej grupy zawodni­
ków urywa się 7 dalszych kolarzy, któ­
rzy tworzą czołówkę, aż do 60 km. Są 
to: Wittek (Polonia francuska),- Loca­
telli (Włochy), Alix i Lemay (Fran­
cja), Jorgensen (Dania), Castellano 
(Szwajcaria) i Bohdan (CSR). Oni też 
rozgrywają pięć dalszych finiszów wy­
łącznie między sobą.
W 2

3) 
W 3

3)
W 4

Oonad 30 tys. widzów zebrało się w 
warszawskiej alei Niepodległości 

wzdłuż trasy międzynarodowego wyści-

Z PERSPEKTYWY ŚNIEŻKI

Anglii i Rumunii.

1) Wittek, 2) Ammentorp,

r

Pasażerów
byTo wielu

... w naszej wielkiej wę­
drówce po świecie jaką, urzą­
dziliśmy niedawno na famach 
„Głosu". Liczne rzesze czytel- 
ników-turystów wzięły udział 
w tej podróży, której celem 
było poznanie dalekich lądów 
i wysp. Kto wytrwał do końca 
podróży, ma szanse otrzyma­
nia nagrody.

Niewątpliwie wielu oczekuje 
z niecierpliwością rozwiązania 
naszego konkursu geograficz­
nego i ogłoszenia listy nagro­
dzonych. Do redakcji napłynę- 
ły setki listów z odpowiedzia­
mi z całego kraju a nawet z 
zagranicy (m. in. od p. Kazi­
mierza Szymały z Hajsleby * 
Szwecja), co świadczy o popu­
larności naszego pisma i o po­
wodzeniu rozpisanego przez 
nas konkursu. Rzecz jasna, że 
rozpatrzenie tak wielkiej ilości 
listów wymaga pewnego cza­
su, wobec czego wszystkich 
„niecierpliwych** konkursowi- 
czów prosimy o uzbrojenie się 
w cierpliwość. Redakcja przy­
rzeka, że postara się ogłosić 
rozwiązanie konkursu w ter­
minie możliwie najbliższym.

Deszcze wypędziły mnie z gór. Jakież to ziąby mieliśmy w tym roku! 
Kłapaliśmy zębami otuleni w pledy na werandzie, podczas gdy chmury 
poganiały nisko przed oknami i n e dawały widzieć dalej poza krzaki w 
ogrodzie. Ale byłabym niesprawiedliwą, gdybym na conto „ma*' naszych 
Karkonoszów nie zapisała kilku dni ciepłych, ba, nawet gorących. Jakiś 
litościwy wiatr dmuchnął nagle, nie spodziewanie, przepędził chmurzy­
ska, niebo wyprane, czyste zajaśnia ło nad nami i w całej swojej okaza­
łości rozbłysła w słonecznym świetle surowa Śnieżka.
IMakotłowało się w pensjonacie,
1 wszyscy chcieli iść na wyciecz­

kę! Wielko to mi wycieczka! W trzy 
godziny już się jest na najwyższym 
szczycie Gór Olbrzymich! No ale prze­
cie nie można mieć o to pretensji do 
góry, że nie jest wyższa.

Oto widok na dwa kraje: Polskę i 
Czechosłowację. Stoimy bowiem na 
granicy. Jest bardzo widoczna z dołu, 
gdzie się mówi: „Tam, za górami leżą 
Czechy. Pójdę na szczyt i zobaczę co 
się na drugiej stronie u nich dzieje". 
A Czesi mówią to samo i drapią się na 
zbocza i zaglądają do nas: , A co tam 
teraz w Polsce słychać?" I ciekawscy 
raz po raz wynurzają się z tej i z tam­
tej strony i 
ków patrzą.

Ale tu na 
widać. Tu 
pomieszanie, 
kały dwie fale 
Trochę strojem i szykiem różnią 6ię 
nacje. Tak, dwa na trzy razy poznasz 
na pierwszy rzut oka który Czech, a 
który Polak. Ale twarze wszystkich 
na równi śmieją się wesołą beztroską
— radością wycieczki wszyscy na ró­
wni wystawiają możliwie największy 
obszar 6wej skóry na działanie słońca 
i wszystkich jednakowy cechuje ape­
tyt. Toteż ruch między restauracjami 
jeet ożywiony W czeskiej dostaniesz 
butelkę wina, którą d chętnie sprzeda 
tamtejszy obywatel, aby natychmiast 
otrzymane złote zamienić na kiełbasę 
,,bez listka" w polskim schronisku.

Nie uwierzycie państwo tam z 
dolin, jakie tu fury jedzenia, 
jakie morza piwa i wina na 
szczyde Śnieżki zjada sie i wypija
— nie płacąc przy tym drożej jak 
gdzie indziej. A wywindować to na 
górę, chyba nie fraszka! I co się nie 
mieśd na tym kamienistym stożku 
(1650 m ponad poziom morza). Bouda 
czeska, schronisko polskie, obserwato 
rium astronomiczne, kapliczka św. Wa­
wrzyńca i kioski z pamiątkami czeski­
mi, które gwałtownie wykupują Polacy 
i skrzynka pocztowa, gdzie Polacy rzu­
cają kartki z Czech z czeskimi znacz­
kami. I mieszkają tu stale ludzie, a roi 
się od turystów przechodnich no. 
wprost jest dasno — jak w dzień wie! 
kiego jarmarku w powiatowym mia­
steczku.

W 6tronę czeską wybiegają grzbiety 
górskie dalej i głębiej, poprzecinane 
długimi dolinami. Po stronie polskiej 
łańcuch górski jest węższy i opada rap- 
towniej w dół. Całą Jeleniogórską Do­
lin^ mamy teraz przed sobą usianą 
osadami, które rozłożyły 6ię wzdłuż 
gęstej sied doskonałych dróg. Tam w 
głębi kominami fabrycznymi anonsuje 
się Jelenia Góra, tu bliżej — Kowary, 
Mysłakowice, Karpacz i najwyżej po­
łożone Bierutowice. Dalej, na lewo za 
mrugającymi oczkami małych jeziorek
— płaskn w dolinie — Cieplice nad 

! nimi, a czarnej kopy — świerkowym

nawzajem sobie do garn-

szczycie granicy już nie 
jest braterstwo narodów, 
wieża Babel. Tu się spot- 

i skotłowały razem.

lasem pokrytego — wzgórza, sterczy wie­
ża zamku Chojnasty, a dale; jeszcze, nie­
widoczna stąd w górskim wąwozie 
schowana — wiadoma tylko — Szklar­
ska Poręba, która ze strony zachodniej 
odgrywa tę samą rolę co Karpacz ze 
wschodniej: spina, jakby klamrą oś za­
interesowań turystyczno-letniskowych 
—■ bogatą w piękne miejscowości Do­
linę Jeleniogórską.

Nie chciej tylko przypadkiem, na­
iwny turysto, kontrolować tego, co go­
łym okiem widzisz tak jasno przed so­
bą — na mapie z Ilustrowanego Prze­
wodnika Turystyczno - Uzdrowiskowe­
go — wydanego przez Dom Książki 
Polskiej we Wrocławiu. Zawyjesz ze 
złości, podrzesz i podepczesz mapę- 
która tylko chaos i zamieszanie wpro­
wadzić może w twoje geograficzne po­
jęcia i urągja wszelkim najprymityw­
niejszym wymaganiom kartograficz­
nym. Przeklniesz chwilę, kiedyś żaku 
pił za 200 złotych „Przewodnik". Na 
marginesie, choć tu na uroczej 
Śnieżce nie pora psuć sobie humoru, 
ale przy okazji zrobić trzeba uwagę, 
że nie tylko nde wydaliśmy porządnie 
opracowanego i w estetycznej szacie 
„Przewodnika po Karkonoszach", ale 
nie mamy również zupełnie odpowie­
dnio wydanych widokówek.

lUacieszywszy się więc Śnieżką, wy-
1 bieramy się drugiego dnia na 

największą, najdłuższą i najbardziej 
urozmaiconą wycieczkę górskimi grzbie­
tami — granicą czesko-polską — do 
Szklarskiej Poręby. Dzień zapowiada 
się cudowny — wyszliśmy o 6 rano. 
Choć trudno było towarzystwo tak 
wcześnie obudzić, o 8 już byliśmy przy 
Kamieniach Tetmayera nad Wielkim 
Stawem na szczycie grzbietu. Ale tu 
zdarzył 6ię nam wypadek. Jeden z na­
szych towarzyszy zachorował nagle 
Położył się na ziemi w ostrym ataku 
bólu. Zżółkł, zzielęniał I oznajmił, że 
krokiem dalej ruszyć się nie może. Co 
tu zrobić? Czy wycieczkę całą wstrzy­
mać, ale przepustki nasze opiewają 
tylko na dzień jeden! Energiczna 
na Wiesia przecina trudności: 
idźcie dalej, ja sama zajmę się 
rym". Zbiegła — jak to ona 
prędko — do schroniska YMCA, 
zadzwoniła do Strzechy Akademickiej 
nad Małym Stawem, gdzie właśnie 
przebywała na kolonii przeszkolenio­
wej grupa ZMP — studentów z całej 
Polski. Natychmiast wyruszyło z niej 
kilkunastu chłopców z noszami i ze 
środkami ratunku. W mig przebyli stro­
me ścieżki w dół i w górę 1 zziajani 
dobiegali na miejsce gdzie leżał chory. 
Młody medyk Rogalski zaaplikował 
skuteczny zastrzyk i wkrótce chory o 
własnych siłach zeszedł do Bierutowic. 
Uczynność i gorliwość w niesieniu 
szybkiej pomocy młodzieży ZMP nale­
ży z uznaniem podkreślić, zwłaszcza, 
że dzień przed tym poratowali i znie­
śli z gór jakąś turystkę, która złamała 
nogę.

pan- 
„Wy 
cho- 

umie 
skąd

My zaś już, bez przeszkód, etapami: 
Mały Szyszak, Przełęcz Nowoświecka, 
Koło Małe i Wielkie, zatrzymując się 
dłużej przy malowniczych Śnieżnych 
Jamach i w brzydkim schronisku nad 
ich brzegiem, oraz obmywszy strudzo­
ne nogi pod wodospadem Kamieńczy 
ka — dotarliśmy, po 10 godzinach mar­
szu, zdrowo, opaleni do Szklarskiej 
Poręby. Po drodze, a trzeba zaznaczyć, 
że to wygodna szeroka droga, a nie ja­
kaś tam mała, zagubiona ścieżyna gór­
ska — mijaliśmy .setki turystów i za­
mieniali nieodmiennie obowiązkowe 
pozdrowienia: ,,Na zdarł" „Cześć" 
„Dobrydeń", „Dzień dobry". Pojedyn­
czo lub w małych grupkach szli Czesi, 
w liczniejszych gromadach wycieczko­
wych spotykaliśmy Polaków.

[Masze uzdrowiska i stacje klimaty­
czne scharakteryzować można je­

dnym słowm: królestwo wczasowiczów. 
Tłum wesołych, radosnych ludków 
przewala się po wszystkich drogach, 
szlakach, parkach, a przede wszystkim 
gęsto obsiada kamieniste brzegi stru­
mieni. Wszystkie niemal pensjonaty 1 
hotele co luksusowniejsze zajął dla 
nich FWP. Jak Karkonosze Karkono­
szami nie nosiły na swych karkach ni­
gdy tyle wesołego gwarnego narodu!

A oto kilka wymownych cyfr: W 
Karpaczu i Bierutowicach łącznie prze­
bywało w roku 1946 *— 22 902 wczaso­
wiczów i turystów, w roku 1947 — 
31 207, w roku 1948 — 53 181, ten rok 
będzie rekordowym, choć jeszcze sta­
tystyka nie wykończona. W Ciepli­
cach tak się przedstawia przyrost ko­
rzystających z uzdrowiska: w r. 1946 
— było ich 5368-, w roku 1947 — 5960, 
w roku 1948 — 7790, a w roku bieżą­
cym do końca lipca, a zatem tylko 
miesiąc ponad połowę roku: 5917, mo­
że do 10 000 dojdzie suma końcowa. 
Równie lawinowy przyrost notować 
można i w innych miejscowościach.

Wysiłki w kieruku zapewnienia roz­
rywek kulturalnych w dnie dżdżyste 
których niestety wyeliminować nie mo­
żna — są również znaczne. Biblioteki 
i czytelnie funkcjonują w każdej bodaj 
„•dziurze", kina w miejscowościach 
większych dają codzienne seanse, a 
koncerty przejezdnych artystów i wy­
stępy objazdowego teatru jeleniogór­
skiego odbywają się sporadycznie dzię­
ki staraniom komisji klimatycznych, do­
brze w czasie rozłożone, na poziomie 
możliwym do przyjęcia.

Trochę brak wydaje mi się dobrych 
restauracji, a czystość w lokalach po­
zostawia wiele do życzenia. Wczaso­
wicze jadają w swoich willach, ale 
przejezdny tylko z trudem znajdzie 
możliwość pożywienia się dobrze i czy­
sto. Ratują natomiast sytuację pijalnie 
mleka i śmietany.

Ą teraz już o zimie myślą komisje 
klimatyczne, przygotowując im­

prezy sportowe, naprawiając skocznie, 
wyciągi i tory saneczkowe oraz zna­
cząc palikami szlaki narciarskie. Uzdro­
wiska przygotowują się na przyjęcie 
chłopów *— pacjentów w okresie za­
stoju robót polnych. Nie zmniejszy się 
tempo życia w Górach Olbrzyrfnch i' 

olbrzymia w nich 
;ądrg'' wypoczynku —

Amelia Paygert

finiszu: 
Bohdan, 
finiszu: 
Wittek.
finiszu:

sen, 3) Lemay.
W 5 finiszu: 1) Ammentorp, 2) Wittek, 

3) Lemay.
W 6 finiszu: 1) Ammentorp, 2) Peiter- 

sen, 3) Wittek.
Wittek, nadający wraz z Ammen- 

torpem i Peitersenem ton wyścigowi, 
zdobył sobie wielką sympatię wśród 
widzów, którzy go bardzo żywo dopin­
gowali.

Po 60 km grupa 2 dogoniła czo­
łówkę. Zawodnicy niedługo jednak je­
chali razem, gdyż już po siódmym' fi­
niszu, wygranym przez Lemay'a, przed 
Garnier'em i Wittkiem, do przodu wy­
sunęli się Lemay i Locatelli. W nastę­
pnym okrążeniu dołączają się jeszcze 
do nich Peitersen, Riegeirt i Castellano. 
Dwaj pierwsi odegrali teraz główną 
rolę w wyścigu, dystansując Ammen- 
torpa, który prowadził dotychczas róż­
nicą 12 pkt.

Ósmy finisz wygrał Lemay, przed 
Peitersenem i Castellano. dziewiąty Pei­
tersen przed Lemay‘em i Locatellim, o- 
statni zaś ponownie Peitersen, przed Le- 
may'em i Riegert’em. Na końcowych 
okrążeniach drugą grupa wyraźnie 
zwiększyła tempo, zbliżając się do pier­
wszej, lecz do połączenia się zabrakło 
jej około 20 sek.

Końcowa klasyfikacja wyścigu: 1) 
Peitersen (Dania) — 32 pkt., czas 
2:37:30, 2) Lemay (Francja) — 30 pkt., 
3) Ammentorp (Dania) — 30 pkt., 4) 
Wittek (Polonia francuska) — 20 pkt., 
5) Locatelli (Włochy) — 8 pkt. Rzeź­
nicki zajął 10 miejsce, mając 2 pkt., 
które zdobył zajmując 4 miejsce w 1 
finiszu lotnym. Wyścig ukończyło 14 
zawodników ,a zwycięzca otrzymał ro­
wer wyścigowy włoskiej firmy „Be- 
netto".

W7” Szczecinie rozpoczęło się mię- 
. dzynarodowe spotkanie teniso­

we Sztokholm — Szczecin. Po 
szym dniu rozgrywek prowadzi 
holm 2:0. W grze 
pojedynczej męż­
czyzn Rohlson po­
konał Olejniszyna 
4:6, 6:4, 6:1, a w 
grze pojedyńczej 
kobiet Eliaeson po­
konała Tłoczyńską 
3:6, 6:1, 6:1. Z po­
wodu niedyspozy­
cji Eliaesona, spotkanie jego 
czyńskim zostało przełożone, 
mieszanej para Eliaeson — 
wygrała 1 seta z małżeństwem Tło- 
czyńskimi 6:3, a drugiego seta przer­
wano przy stanie 3:3, z powodu ciem­
ności.

1) Ammentorp, 2) Lemay,

1) Ammentorp, 2) Peiter-

pierw- 
Sztok-

z Tło- 
W grze 
Rohlson

|J W 
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ftjF 

r ,
i

w- — -

nieodmiennie 
czeka radość 
pracownika.

Sędzia: — Czy oskarżony był 
już karany?

Osk.: — Tak, przed pięciu laty 
za kąpiel w niedozwolonym miej­
scu.

Sędzia; — A potem?
Osk.: — Potem już się nie ką­

pałem!


